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BEZPARTYJNE POLSKO - KATOLICKIE PISMO LUDOWE.

O  — —  a— "W eksped. m iesięcznie 79 gr. s  odnosze-
r r Z c u p ia iU "  niem przez pocztę 21 gr. w ięcej. W  w y­
padkach nieprzew idzianych, przy w strzym aniu przedsiębiorstw a, 
złożenia pracy, przerw ania kom unikacji, abonent niem a praw a  
żądać pozaterm inow ych dostarczeń gazety, lub zw rotu  ceny abona­
m entu. Za dział ogłoszeniow y Redakcja nie odpow iada. Redaktor 
przyjm uje od 10-12. N adesłanych a  nie zam ów ionych  rękopisów  Re­
dakcja nie zw raca i nie honoruje. Redakcja i adm inistracjaul. M ickie­
w icza 1. Telefon 80. K onto czekowe P. K . O . Poznań 204,252.

Sumiennem wykonywaniem obowiązków, 

budujemy silną Ojczyznę!

Za ogłosz. pobiera się od w iersza m m . (7  
U y iU b Z G l l l( ]«  łam .) 10 gr., za reklam y na s t r . 4 - ła m . w 

w iadom ościach potocznych 30 gr. na pierw szej str. 50 g r . R a b a tu  
udziela się przy  częstem  ogłaszaniu. „G łos W ąbrzeski* w y c h o d z i  
trzy razy tygodn. i to: w  poniedziałek, środę i piątek. P r z y  z ą d o -  
w em ściąganiu należności rabat upada. D la spraw  spornych jest 
w łaściw y Sąd w W ąbrzeźnie. — Za term inow y druk, przepisane 
m iejsce ogłoezenla adm inistracja nie odpow iada. W ydaw nictw o  
zastrzega sobie praw o nleprzyjęcia ogłoszeń bez podania pow odów

N r. 121 W ą b r z e ź n o , K o w a le w o , G o lu b , sobota dnia 13 października 1934  r. Rok X V

Boją się swoich ludzi
( w . p r .) Z n a j d u j e m y  s ię  w  o k r e ­

s ie  p r z y g o t o w a w c z y m  d o  w y b o r ó w  d o  
r a d  g r o m a d z k ic h . N a  w ie ś  p o m o r s k ą ,

Po morderstwie
k t ó r a  t w o r z y  s a m o r z ą d g m in n y n a  
n o w y c h p o d s t a w a c h  w y r u s z y ły n a  
p o łó w  d u s z r ó ż n e  p a r t j e  p o l it y c z n e .  
S ą  j u ż  p r z y  r o b o c ie . O b o k  S t r . L u d o ­

w e g o , S o c j a l is t ó w , N a r . P a r t j i R o b o t ­

n ic z e j , i S t r . N a r o d o w e , s z u k a  d la  
s ie b ie  p o ż y w k i . S ło w e m  o p o z y c j a  w  
p e łn y m  s k ła d z ie k o s z t e m  w s i i j e j  

lu d n o ś c i z a p r a g n ę ła u p ie c  w ła s n ą  
p ie c z e ń  p r z y  w y b o r a c h  i r o z p o c z ę ła  
t . z w . a k c j ę  ła p a n ie  c h ło p ó w  w  p a r ­

t y j n e  p o t r z a s k i .

Z d a w a ło b y  s ię , ż e  t a  w y p r a w a  h u r ­

t e m  n a s z y c h  o p o z y c j o n is t ó w  n a  w ie ś  
j e s t  p r z y n a j m n ie j z g o d n a  i j e d n o li t a .  
Ż e m a j ą  o n i j a k iś  w s p ó ln y  p r o g r a m  
d z ia ła n ia , ż e  w r e s z c ie  p o w ie d z ą  j a k  
c h c ą  p o p r a w ić  d o lę  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j  
i j a k  p r z y j ś ć  j e j  w  d z is ie j s z y c h  c ię ż ­

k ic h  c z a s a c h  k r y z y s o w y c h  z  p o m o c ą . 
P o s łu g u j ą  s ię  p r z e c ie ż  t y m  s a m y m  j ę ­

z y k ie m  w  w a lc e  p o l i t y c z n e j  i t a k  s a ­

m o  z g o d n ie  z w a lc z a j ą  t o  w s z y s t k o  c o  
R z ą d  w p r o w a d z a  w  ż y c ie  d la  d o b r a  
lu d n o ś c i w ie j s k ie j . T a k  z d a w a ło  b y  
s ię , l e c z  j e s t in a c z e j . O c z y w iś c ie , ż e  
o p o z y c j a  m a  p r o g r a m  d z ia ła n ia . P o ­

l e g a  o n  j e d n a k  t y lk o  n a  t e r n , a b y  k a ż -

Zaczyna sie od Marsylii
m ość osoby zam achow ca, który legi­
tym ow ał się paszportem na nazw isko  
Petrusa K elem ena.

W edług pierw szych inform acyj, 
paszport ten w ystaw iony został przez  
konsulat czechosłow acki w Zagrzebiu. 
Tym czasem dochodzeenie w ykazało, 
że konsulat w  Zagrzebiu  nigdy nie w y­
staw iał podobnego dokum entu.

G ubiąc się w  dom ysłach, w ładze po  
licyjne zestawiają osobę zam achow ca  
z niejakim Stykom irem , którego za­
chow anie się w zbudzało podejrzenie  
policji. N osił się on podobno z zam ia­
rem  dokonania zabójstwa króla jugo- 
w iańskiego i pozostaw ał w  stosunkach  
z dw om a Serbam i, którzy przed kil­
ku dniam i byli przychwyceni na prze­
m ycie broni.

Zarówno Stykom ir jak i K elem en  
m ieli w ytatuow aną na ciele trupią  
głów kę, cztery inicjały oraz siłowa : 
„W olność lub śm ierć'4, la w łaśnie o- 

koliczność daje podstawę do przy­
puszczeń, że K elem an i Stykom ir są  
jedną i tą sam ą osobą.

W zw iązku z zam achem w ładze  
śledcze przeprow adziły jśzereg rew i- 
zyj w kolach jugosłow iańskich w Pa­
ryżu. M . in. przeszukano m ieszkanie 
b. m in. spraw  w ewn. Pribicevicza, ka­
w alera Legji H onorow ej, u którego za­
brano szereg dokum entów do spraw ­
dzenia. Rów nież dokonano rew izji w  
towarzystw ie studentów jugosłow iań­
skich oraz u w ielu robotników i em i­
grantów . Przeszukano też m ieszkanie 
W łodzim ierza Radicza, syna zabitego  

(C iąg dalszy na stronie 2-giej)

i przeprow adził pacyfikację w  stosun­
kach w ew nętrzno-politycznych, któ ­

ra m u zyskała sym patję tak  
Serbów, jak i Chorw atów . A le propa­
ganda w ęgiersko-włoska nie spała i w  
tym  okresie, zam achy bom bow e sepa­
ratystów chorw ackich na całość pań ­
stw a jugosłow iańskiego pow tarzały  
się system atycznie. O statnio po doj­
ściu porozum ienia m iędzy Jugo- 
sław ją i Bułgar  ją, w obliczu tw orzą­
cego się potężnego bloku słow iań­
skiego na Bałkanach, Rzym pow ziął 
decyzję przeciw działania. Rzucono  
przeciw ko Serbom — Chorw atów. —  
Strzały godzące w  pierś w ielkiego kró­
la ugodziły jednocześnie w najw ięk­
szą św iętość w szystkich jugosłowian: 
w  ich w olność narodow ą i państwow ą.

W ypadki m ogą potoczyć się obec­
nie z tą fatalną m ocą, jak i w 1914 ro­
ku. W ynikiem ich m oże być w ojna 
jugosłów iańsko-w łoska. D alszym 'jej 
rozw inięciem  byłby m arsz hitlerow ski 
N iem iec na A ustrję i ew entualna w oj­
na. .. z Francją i całą Europą.

N ad Europą zbierają się ciężkie 
zw ały chm ur jesiennych, grożących 
potopem .

D ziw nie to w szystko przypom ina  
lipcowy tajfun 1914 roku.

Zam ach m arsylijski posiada tło  
w ielce zbliżone do m ordu serajew skie- 
go w roku 1914. M otywam i obydw u  
zbrodni królobójstwa są zawile pro­
blem y em ancypacji narodow ej. W Se- 
rajewie padł ugodzony kulam i Ser­
ba Principa przedstaw iciel m onarchji 
ciem iężącej południow ych Słow ian. 
Zabójca działał pod w pływem propa­
gandy jugosłow iańskiej, posiadającej  
sw oją centralę i podnietę w państw ie  
serbskiem . W M arsylji zabójcą jest 
chorw at - Colom en.

Chorwaci od chw ili zjednoczenia  
Jugoslawji przejaw iali dążenia auto­
nom iczne, podsycane skrzętnie przez  
W ęgrów i ... . W łochy. Różnice zacho­
dzące m iędzy Chorw atam i i Serbam i 
są m inim alne; ograniczają się one do  
odm ienności w yznań. Chorw aci są ka­
tolikam i, Serbow ie - prawosław nym i. 
Język jest w spólny serbo - chorw acki. 
A le posiew tendency j seperastycznych  
chorw ackich, kierowany z Budapesz­
tu i Rzym u dokonał sw ego: w ykopał 

bam i. W roku' 1929 w Skupczynie 
(parlam encie) pad! z ręki Serba przy­
w ódca Chorw atów  —  w ielki i nieza­
pom niany  Radić. W  obliczu w ojny do ­

m ow ej ster państwa ujął w ów czas 
król Serbów , Chorw atów  i Słoweńców  
bohater z pod  K um anowa (1912 r), król

d a  p a r t  j a  m o g ła  z a r o b ić  n a  w s i d la '  p r z e p a ś ć m ię d z y C h o r w a t a m i i s e r -

s ie b ie  j a k  n a j w ię c e j . W ie ś  n a t o m ia s t  
o t r z y m u j e  o d  n ic h  z a m ia s t  p o m o c y  —  
p o l it y k ę , z a m ia s t  r o z s ą d n y c h  w s k a z a ń  
—  d e m a g o g ic z n ą  g a d a n in ę  i  p u s t e  s ło ­

w a .  A  c o  n a j z b a w n ie j s z e  t o  t o ,  ż e  p a r t ­

j e , k t ó r e  p o lu j ą  d z iś  n a  m a n d a t y  r a d ­

n y c h  g r o m a d z k ic h  n ie  m o g ą  d o g a d a ć  
s ię  m ię d z y  s o b ą . J e d n a  d r u g ą  w y p r o ­

w a d z ić c f a c ia ła b y  w  p o le , j e d n a d o  
d r u g ie j  n ie  m a  :_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

n a  w ła s n ą  r ę k ę  id z ie  d o  w y b o r ó w  s a ­

m o d z ie ln ie .

P a t r z ą  n a  s ie b ie  w z a j e m n ie  k r z y -  
w e m  o k ie n i a k łó t l iw ą  n ie n a w iś ­

c ią  ś w ia d c z ą  o  s o b ie . T a k  z w . L u d o w ­

c y  u r ą g a j ą  e n d e k o m , e n p e r o w c o m  i  
s o c j a l i s t o m , a c i n a o d w r ó t t a m t y m .  
G d z ie n ie g d z ie  w id z im y  z n o w u  w  p o ­

w ia t a c h  t a k ie  d z iw a c t w a ,  ż e  p r z y w ó d - ,  
c y  p a r t y j n i t w o r z ą l i s t y  e n d e c k o  —  
e n p e r o w s k ie . A le  w s z ę d z ie  p a r t y j n i -  
c y  b o j ą  s ię  j a k  o g n ia  j e d n e j l i s t y  i  
h a s ło  t o  z w a lc z a ją  n a  k a ż d y m  k r o k u .  
W r ó g  t o  d la  n ic h  n a j w ię k s z y , ż e  i c h  
lu d z ie  w b r e w  z a k a z o m  z  „ g ó r y 4 4 l i s t y  
t a k ie  p o d p is u j ą  i w y p e łn ia j ą  r o z u m ­

n ie  s w o j e  o b o w ią z k i  o b y w a t e ls k ie ,  m a  
n i f e s t u j ą c  w  t e n  s p o s ó b , ż e  r a d y  g r o ­

m a d z k ie m u s z ą d z ia ła ć z g o d n ie n ie  
p o l it y k o w a ć , l e c z g o s p o d a r o w a ć i  

w s p ó łp r a c o w a ć  z R z ą d e m  d la  d o b r a  
P a ń s t w a  i z a p e w n ie n ia  l e p s z e j p r z y ­

s z ło ś c i lu d n o ś c i w ie j s k ie j .

M in ę ły  b e z p o w r o t n ie c z a s y , g d y  
w ie ś  i j e j  s a m o r z ą d  m a lo w a n o  w  r ó ż ­

n o k o lo r o w ą  k r a t k ę . G d y  w  s a m o r z ą ­

d z ie w ie j s k im  z a m ia s t p r a c y  r z e t e l­

n e j lu d o w ie c  w a lc z y ł n a  „ z ie lo n o 4 4 z  
e n d e k ie m  a  s o c j a l is t a  z  e n p e r o w c e m  
w  s w o ic h  p s t r o k a t y c h  b a r w a c h . G d y  
z  g m in  r o b io n o  m a łe  „ s e j m y 4 4 a  c a łą  
g o s p o d a r k ę  w ie j s k ą  p a r t j e u w a ż a ły  ] 
z a  s w o j ą  o b e r ż ę , g d z ie  z j e ż d ż a n o  n a  i

, M  K elem en Stykom ir czy

X f l ia T k a f d a T n ie h J V avryne?
herbów spod jarzm a tureckiego.

K ról A leksander zreorganizow ał 
państw o na now oczesnych podstaw ach

V avryne?

PA RYŻ. W ładze francuskie w szel- 
kiem i sposobam i usiłują ustalić tożsa-

z a b a w y lu b  n a  b i j a t y k i p o l it y c z n e .  
L u d n o ś ć  w ie j s k a  c z y  r o b o t n ic y  r o ln i  
p r z e s t a l i b y ć  j u ż d z is ia j m a r t w y m , 
w y z y s k iw a n y m  m a t e r  j ą łe m  z  k t ó r e g o  
c ią g n ę ły  z y s k i n a  w ie c a c h  i z g r o m a ­

d z e n ia c h  d o b r z e p ła t n i a g i t a t o r z y . I  
d z iś  w ła ś n ie  w ie ś  id z ie  w  o d w r o t n y m  
k ie r u n k u , j a k  p a r t j e  i  i c h  p r z y w ó d c y .  
P r z e s t a ła  s łu c h a ć  i l i c z y ć  s ię  z e  z n a ­

c h o r a m i p o l it y c z n y m i. I c h h a s ła , i  
g r o ź b y  o d n o s z ą  s k u t e k  w r ę c z  p r a e c iw  
n y . N ie  p a r t j e  b o w ie m  d e c y d u j ą  n a  
j a k ą  l i s t ę  b ę d ą  g ło s o w a ć  l e c z  o n i  s a m i.  
D la t e g o  t e ż  w o b e c  z d e c y d o w a n e j  p o d ­

s t a w y  lu d n o ś c i  w ie j s k ie j , k ie r o w n ic y  
s t r o n n ic t w  n ie  w ie d z ą  c o  p o c z ą ć . D o  
t e g o  s t o p n ia  s t r a c i l i g ło w ę , ż e  n p . w  
r o z s y ła n y c h  o k ó ln ik a c h  p a r t y j n y c h  

z a b r a n ia j ą  s w o im  lu d z io m  g ło s o w a ć  
n a  j e d n ą  k o m p r o m is o w ą  l is t ę . G r o ­

ż ą  n a w e t s ą d e m  p a r t y j n y m  n ie p o s łu ­

s z n y m  i o p o r n y m . T e m s a m e m  s t w ie r ­

d z a j ą , ż e  c i  k t ó r y c h  z a l i c z a j ą  d o  w ła s ­

n y c h  s z e r e g ó w  p r z e d s t a w ia j ą  d la  p a ­

r t j i n a j w ię k s z e n ie b e z p ie c z e ń s t w o  
P o d o b n e  p o g r ó ż k i  r o z s y ła j ą  p o  P o m o ­

r z u  d o  w ła s n y c h  o d d z ia łó w  i z a r z ą ­

d ó w : S t r o n n ic t w o  N a r ó d . N a r . P a r t  j a

R o b o t n . i S t r . L u d o w e . P o d z ie lą  o n e  ło  lu d z i r z e t e ln y c h , u c z c iw y c h , p r a -  
lo s y  r ó ż n y c h  p a p ie r k ó w  p r z e d w y b o r - w y c h  o b y w a t e l i , m a j ą c y c h  n a  c e lu

d o b r o  P a ń s t w a  i  d o b r o  w s z y s t k ic h  j e ­

g o  o b y w a t e l i . C i  z a ś , k t ó r z y  z a  w s z e l­

k ą  c e n ę  z w a lc z a j ą  j e d n ą  l is t ę  k o m p r o ­

m is o w ą  k r ę c ą  s a m i b ic z  n a  s ie b ie . T a ­

c y  m o g ą  p o z o s t a ć „ o z d o b ą 4 4 p a r t y j  
l e c z  n ie  m o g ą  i n ie  p o w in n i z n a le ś ć  
s ię  w  g r o m a d a c h  w ie j s k ic h . G r o m a d a  
b o w ie m  w t e d y  b ę d z ie  s i ln a , t w ó r c z a  
i g o s p o d a r n a , g d y  j e d n o ś c ią  o b y w a ­

t e ls k ą  s t a n ie  s ię  m o c n a  i z g o d n a .

P ie r w s z y  e g z a m in  t e j j e d n o ś c i i  
p r z e k o n a ń  z d a d z ą  g r o m a d y  p r z y  n a d ­

c h o d z ą c y c h  w y b o r a c h . P o n a d  g ło w a ­

m i p r z y w ó d c ó w  p a r t y j n y c h  i w b r e w  
i c h  z a r z ą d z e n io m . L o t n y z a ś  p ia s e k  
o p o z y c y j n y  s t r z ą ś n ie  w ie ś  p o m o r s k a  
p r ę d z e j  i w c z e ś n ie j  n iż  z d a w a ło b y  s ię  
t o  p o l it y k u j ą c y m  a g i t a t o r o m , k łó c ą -  
c y c  s ię  m ię d z y  s o b ą  i c o r a z  b a r d z ie j  
o b c y m  p o m o r s k ie j  lu d n o ś c i . N ie  p r z e ­

s t r a s z ą  s ię r ó w n ie ż „ s ą d ó w  p a r t y j ­

n y c h 4 4 lu d z ie , k t ó r z y  lu ź n ie  z w ią z a n i

c z y c h . A  j a k  d a le c e  f e r m e n t  i n ie p o ­

r o z u m ie n ia  w z m o g ły  s ię w  p o s z c z e -  
g ó in y c h s t r o n n ic t w a c h —  w y n ik a  

c h o ć b y  z  t e g o , ż e  S t r . L u d o w e  r o z p a ­

d a  s ię  n a  d r o b n e  k a w a łk i . M ię d z y  in ~  
n e m i w  Z e lg n ie  w  p o w . t o r u ń s k ie m  
„ W y z w o le n ie 4 w y b ie r a  s ię  d o  w y b o ­

r ó w  s a m o d z ie ln ie  z  w ła s n ą  l is t ą .  Z  l i s ­

t ą , k t ó r a  w ś r ó d  s a m y c h  „ W y z w o le ń ­

c ó w 4 4 n ie m a  w c a le  w id o k ó w  p o w o d z e ­

n ia .

Z  p o w y ż s z e g o  w y n ik a , ż e  m ię d z y  
„ g ó r ą ’ 4 p a r t y j a  i c h  „ d o łe m 4 4 , m ię d z y  
p r z y w ó d c a m i a  o r g a n iz a c j a m i t e r e -  
n o w e m i t o c z y  s ię  z a c ię t a  w a lk a . „ D o ­

ły 4 4 n ie  c h c ą  c h o d z ić  n a  p a s k u  d e m a ­

g o g ic z n y c h z a r z ą d z e ń p r z y w ó d c ó w . 
W y p o w ia d a j ą  im  p o s łu s z e ń s t w o . P a ­

t r z ą  i o c e n ia j ą  t r z e ź w o . B r o n ią  w ie ś  
p r z e d  p a r t y j n ic t w e m , s t r z e g ą  j e j  g o s ­

p o d a r k i i in t e r e s ó w  p r z e d  s z k o d n ic t ­

w e m . A  t a  o b r o n a  w y r a ż a  s ię  w  t w o -  , „  . - . „
r ż e n iu  j e d n e j  w s p ó ln e j  l i s t y  d o  w y b o - s ą  z  t ą  c z y  in n ą  p a r t  j ą . C o n a j  w y ż e j  
r ó w  g r o m a d z k ic h  b e z  „ k o g u c ic h 4 4 p o - s a m i o s ą r z ą  r a z  n a  z a w s z e „ m o r a ł - '  
l i t y k ó w ,  w  z g o d z ie  i  p r z e ś w ia d c z e n iu , n o ś ć 4 4 p a r t j i , k t ó r a  d z iś  im  g r o z i i n a  

ż e  j e s t  t o  j e d y n a  d r o g a  i j e d y n e  h a s - n ic h  p o m s t u j e .
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p o sła . W  m ieszk an iu R ad icza za trzy ­
m an o d w ó ch o so b n ik ó w , p rzy b y ły ch  
d o n ieg o w  o d w ied z in y , z k tó ry ch je ­
d en m iał p rzy so b ie rew o lw er. P o d ­
czas ty ch rew izy j sk o n fisk o w an o w ie ­
le d o k u m en tó w , fo to g rafij i k o resp o n -  
d en cy j, k tó re b ęd ą zb ad an e p rzez  
w ład ze śled cze .

B E R L IN . „B erliner T ag eb la tt“ d o ­
n o si z P rag i, że w  zw iązk u z d o ch o ­
d zen iam i w  sp raw ie zam ach u  n a k ró ­
la A leksan d ra p o lic ja p rask a aresz to ­
w ała b y łeg o cz ło n k a L eg ji cu d zo ziem ­
sk ie j A n to na V av rin a , k tó reg o n u m er  
p aszp o rtu jest id en ty czn y z n u m erem  
p aszp o rtu K elem an a . P aszpo rt V av ri­
n a w y staw io n y zo stał p rzez k o n su la t 
czech o sło w ack i w Z ag rzeb iu . A avrin  
słu ży ł w  L eg ji cu d zo ziem skie j w  M a ­
ro k u , z k tó re j jed n ak  o d szed ł z p o w o ­
d u ch o ro by .

W  p o szu k iw an iu p racy p rzy b y ł 
d o Ju g o slaw ji, g d zie p raw d o p o d o b n ie  
zg u b ił p aszp o rt. P o lic ja p rask a o d -  

m aw d a v ^sze lk ich w y jaśn ień w te j 
sp raw ie .

N r-.d -jL  • ' 1 ■ ' '' 1
3 trupy i 11 rannych ofiarą 

zamachowców

P A R Y Ż . W ed łu g  o sta teczn y ch w ia ­
d o m o ści o fia rą zam ach u p ad li k ró l 
A lek san d er, m in iste r B artho u i p o li­
c jan t G ały . P  '/a icm 9 o só b leży w  
szp ita lu , w śró d n ich cz ło n ek n ajw y ż ­
sze j rad y w .jen n ej g en era ł G eo rg es, 
k tó ry  w  n o cy  b y ł o p ero w an y . S tan  je ­
g o jest b ard zo g ro źn y .

P o zatem  d w ó ch d alszy ch ran n y ch  
zn a jd u je się p o d o p iek ą lek arsk ą w  
m ieszk an iu .

f

" OSTATNIA PODRÓŻ

Zwłoki króla Aleksandra I. prze­
wiezione zostały na pokład okrętu 

„Dubrownik44 który opuścił port o 
godz. 18-tej.

„Dubrownikowi44 towarzyszą dwa 
krążowniki francuskie i dywizjon 

kontrtorpedowców na których po­
wiewają flagi żałobne.

U TRUMNY ZAMORDOWANEGO 

MAŁŻONKA.

Królowa Marja która przybyła w- 
czesnym rankiem do Marsylji w śro­
dę udała się bezpośrednio do prefek­
tury gdzie złożone były zwłoki męża.

Przy zwłokach spędziła królowa 

Marja pół godziny.
Król Aleksander pochowany bę­

dzie według jego życzenia w starym 
mundurze polow^ym, który nosił pod­
czas wojny, gdy dowodził swem woj­
skiem.

POGRZEB MINISTRA BARTHOU

Pogrzeb tragicznie zmarłego mi­
nistra Barthou odbędzie się na koszt 
państwa w sobotę 15 bm. rano.

Illi ilium Ml lilii W IM......

Skróty
*  P an P rezy d en t R zeczyp o spo lite j, k tó ry  

b aw ił w  C h o d zieży n a p o lo w an iu n a w iad o ­

m o ść o zam ach u w  M arsy lji p rzerw ał p o lo ­

w an ie i p o w ró cił d o sto licy .
*  O fic ja lne w y n ik i zaw o d ó w  b alo n o w y ch  

a p u h ar G o rd o n -B en n etta zo stały o g ło szo n e . 

I m iejsce za ją ł b alon „K o śc iu szk o ", II b alo n  

„W arszaw a", III „B elg ica" , IV „P o lo n ja" .

*  N a w y sp ie K u b a w y b u ch ł stra jk p o w ­

szech n y . D o k o n an o ca ły szereg zam ach ó w  

b o m b o w y ch . W  H aw an ie d o sz ło d o k rw a ­

w y ch sta rć
*  W  jed n e j z k o p alń k o ło L y o n u n astą ­

p ił w y b u ch , k tó ry sp o w o d o w ał zaw alen ie  

się k ilk u szy b ó w . Z g in ę ło 2 0 o só b .
*  O fiaram i o sta tn ich ro zru ch ó w w H isz- 

p an ji p ad ło 5 0 0 zab ity ch i 2 0 0 0 ran n y ch .

Kącik raa jowy
„KONGRES ŚMIECHU".

„G d y rad jo słu ch acz ch ce się śm iać —  to  

n iem a żartó w ". P o d tem  h asłem  u ło żo n y zo ­

sta ł p rzez W . B u d zy ń sk ieg o p ro g ram „W e ­

so łe j L w o w sk ie j F ali" n r. 74, k tó rą n ad a  

L w ó w  w  n ied z ielę , d n ia 1 4 b . m . o g o d z . 2 1 -e j. 

Jed n ym  z n ajw ese lszy ch p u n k tó w  p ro g ram u  

b ęd zie o d b y w ający się w fan tasty czn em  

m ieśc ie „H a —  h a —  h a —  o “ m ięd zy n aro ­

d o w y k o n g res śm iech u , n a k tó ry m  p rzed sta ­

w icie le ro zm aity ch p ań stw o m aw iać b ęd ą  

p ro b lem  h u m o ru .

PIERWSZY KONCERT HISTORYCZNY MU­
ZYKI POLSKIEJ — W RADJO. — MUZYKA, 

KTÓREJ SŁUCHAŁ WŁADYSŁAW JA­
GIEŁŁO.

O d b ieżące j n ied zie li P o lsk ie R ad  jo ro z ­

p o czy n a cy k l k o n certó w  h isto ry czn y ch m u ­

zy k i p o lsk ie j. P ierw szy z teg o cy k lu , k tó ry  

n ad aw ać b ęd zie K rak ó w  d n . 1 4 b m . o g o d z . 

2 1 -e j, p rzezn aczo n y jest u tw o ro m  k o m p o zy -

Paderewski kandydatem na lorda 
rektora uniwersytetu w Glasgow

L O N D Y N . K lu b d y stry b u tystó w  w  
u n iw ersy tec ie w  G lasg o w , o rg an izac ji  
ak ad em ick ie j, w y zn ającej sp ec ja ln e  
h asła p o d zia łu d ó b r, p o stan o w ił w y ­
staw ić  k an d y datu rę  Ig n aceg o  P ad erew  
sk ieg o n a stan o w isk o o b iera ln eg o lo r-

UroesysteMć imienin Harnalka Filsadakiego 

jest uroezystosdą państwową
D ru g a Izb a k arn a S ąd u N ajw y ż ­

szeg o ro zp a tru jąc sk arg ę k asacy jn ą w  
sp raw ie w y n ik łej n a tle lek cew ażen ia  
u ro czy sto śc i p ań stw o w y ch , w y d ała o  
rzeczen ie , że  u ro czy sto śc i z o k az ji im ię  
n in M arsz . P iłsu d sk ieg o  m ają ch arak -

to ró w  p o lsk ich z ep o k i W ład y sław a Jag ie łły . 

T em sam em b ęd zie d an a rad iosłu chaczo m  

m o żn ość p o znan ia u tw o ró w m u zy czn ych —  

sp rzed 5 0 0 la ty —  u tw o ró w , k tó re w ed łu g  

w szelk ieg o p raw d o po d o b ień stw a w y k o iu yw a-  

n e b y ły n a d w o rze k ró la W ład y sław a Ja ­

g ie łły w  K rak o w ie , k ied y to d o w y k on y w a '-  

n ia m u zy k i u ży w an i b y li tręb acze, flec iśc i 

i ty m p an iśc i, k ied y to słu ch an o ró w n ież cy -  

trzy stó w  i g ęśla rzy . P ro g ram au d y cji o b ej­

m u je u tw o ry n astęp u jące : H y m n n a cześć  

K rak o w a, „C racv ia c iv itas" , au to ra n iezn a ­

n eg o , p ieśń łac iń sk ą d o św . S tan isław a, trzy  

k o m p o zy cje M ik oła ja z R ad o m ia n ajsław ­

n ie jszeg o k o m p o zy to ra te j ep o k i o raz M ar­

szo w ą p ieśń stu d en tó w  k rak o w sk ich n a u ro ­

czy sto ść w y b o ru K ró la Ż ak ó w W szech n icy  

Jag ie llo ń sk ie j, ró w n ież au to ra n iezn an eg o . 

W y k o n aw cam i teg o k o n certu b ęd ą: C h ó r  

C ecy ljań sk i i Z esp ó ł In stru m en ta ln y ,) z ło ­

żo n y  z cz ło n k ó w  o rk iestry u rzęd n ik ó w  U b ez- 

p iecza ln i S p o łeczn e j.

Badjeprograa
S O B O T A , d n ia 1 5 b m .

6 ,4 5 A u d y cja p o ran n a . 1 2 ,1 0 M u zy k a ta ­

n eczn a . 1 5 ,0 0 D zien n ik p o łu d n io w y . 1 5 ,0 0  

1 5 ,0 5 D ro b n e u tw o ry sk rzp co w e (p ły ty ). 

1 5 ,5 5 P rzeg ląd g ie łd o w y . 1 5 ,4 5 N o w o ści (p ły ­

ty ). 1 6 ,5 0 W eso ła au d y cja d la d ziec i. 1 7 ,0 0  

d a-rek to ra u n iw ersy te tu  szk o ck ieg o w  
G lasg o w . W y b o ry o d b ęd ą się 2 7 b m . 
O b ecn y m  lo rd em -rek to rem  u n iw ersy ­
te tu  w  G lasg o w  jest p o eta i p o w ieśc io-  
p isarz szk o ck i C o m p to n M ack en zie , 
zn an y p rzy jac iel P o lsk i.

te r p ań stw o w y i są u ro czy sto ściam i  
p ań stw o w em i. Z atem  lek cew ażen ie ich  
jest d em o n strac ją n iech ęci i lek cew a­
żen ia w  sto su n k u d o p ań stw a p o l­
sk ieg o .

P ieśn i. 1 7 ,2 0 W arjac je fo rtep ian o w e. 1 7 ,5 0  

O d czy t z cy k lu „D o m  i ro d z in a" . 1 8 ,0 0 W ia ­

d o m o ści ro ln icze . 1 8 ,10 Ż y cie k u ltu ra ln e i 

i arty sty czn e sto licy . 1 8 ,1 5 M u zy ka lek k a z  

k aw iarn i A d ria . 1 8 ,4 5 W  g o śicn ie u K O P -u . 

1 9 ,0 0 P io sen k i lu d o w e. 1 9 ,2 0 S zam o tu ły —  

g ró d H alszk i z O stro g a . 1 9 ,5 0 F an taz je jaz ­

zo w e. 1 9 ,5 0 W iad o m o ści sp o rto w e. 2 0 ,0 0 M u ­

zy k a lek k a . 2 0 ,4 5 D zien n ik w ieczo rn y . 2 0 ,5 5  

Jak p racu jem y w P o lsce . 2 1 .0 0 K o n cert p o ­

p u larn y . 2 1 ,4 5 W ieś w lite ra tu rze b o lszew ic ­

k ie j. 2 2 ,0 0 K o n cert rek lam o w y. 2 2 ,15 M u zy ­

k a tan eczn a z restau rac ji H o te lu P o lo n ja . 

2 5 .0 5 L o ża S zy d ercó w n ad a  je o b razek W ie ­

ch a „P ro szę K o ch an eg o S ąd u "! 2 5 ,55 M u zy - 

M u zy k a sa lo n o w a. 2 4 .0 0 M u zy k a tan eczn a z  

d an cin g u P arad is.

CZASY OCHRONNE

NA ZWIERZYNĘ I PTACTWO.

Z d n iem  1 5 b . m . k o ń czy się czas  

o ch ro n n y n a 'n astęp ującą zw ierzy n ę  

i p tac tw o : za jące —  szarak i, (o p ró cz  

w o j. w ileń sk ieg o , n o w o g rod zk iego i p o  

lesk ieg o ), b ażan ty —  k o g u ty , d zik ie  

in d y k i sam ce o raz d zik ie in d yk i sa ­
m ice .

Ks. Dr. Władysław Łęgowski.

Z  p ie lg rzy m k ą d o  Z iem i Ś w .
2 1  (C iąg d alszy )

—  P rzy b y łem  z p ie lgrzy m ką p o lsk ą i ch ę t­
n ie ro zm aw iam  z tu b y lcam i o P alesty n ie . M o że  
P an b ęd zie łask aw  o p o w ied zieć m i co ś o T y b er-  
jad z ie .

— B ard zo ch ę tn ie . Id ę n a p rzech ad zk ę  
w zd łu ż jez io ra . M o że P an zech ce m i to w arzy ­
szy ć. W  d ro d ze p o ro zm aw iam y .

—  D zięk uję za u p rze jm o ść . M am  p ó ł g o d zi­
n y  czasu d o o d jazd u , to m o żem y w sp ó ln ie się  
p rze jść . W iem , że m iasto za ło ży ł H ero d A n tip as  
i d ał m u n azw ę T ib erias n a cześć cesarza T ib er-  
ju sza. M iasto b y ło  p iękn e , a le Ż y d zi je o m ija li, 
p o n iew aż zb u d o iw an e b y ło  n a g ro b ach .

—  T ak jest- Z a H ero d a ży ł w  m ieśc ie m o - 
tło ch m ięd zy n aro d o w y . P o n ieszczęśliw em p o ­
w stan iu za cesarza H ad rjan a w la tach 1 3 2— 1 3 5  
o sied li w  T y b erjad z ie u czen i ży d o w scy . T u p o ­
w stały re lig ijn e k sięg i ży d o w sk ie M iszn a i T al­
m u d p alesty ń sk i.

—  Ile Ż y d ó w  m ieszk a  d ziś  w  T y b erjadz ie
—  Jak P an w id zi m iasto m a d u żo n o w y ch  

d zie ln ic . Z b u d o w ali je S jo niśc i. C o ro k u  p rzy ­
b y w a w ielu n o w y ch Ż y d ó w z E u ro p y , d la teg o  
liczb a Ż y d ó w  się zm ien ia . D ziś m ieszk a tu  o k o ło  
7 0 0 0 Ż y d ó w  i 2 0 0 0 A rab ó w .

—  Z czeg o  Ż y d zi się u trzy m u ją?
—  N u , h an d el i rzem io sło , to g łó w n e źró d ła  

d o ch o d u . Ż y d zi, k tó rzy  p rzy b y li z P o lsk i, tru d ­
n ią się też  o g ro d n ic tw em  i h o d o w lą  k u r. A le b ez  
zap o m ó g  z fu n d u szu sj  o n i  sty czn eg o  w ielu  b y ło by  
b ez ch leb a.

—  C zas u ch o d zi, m u szę w racać . D zięk u ję  
P an u  za w iad om o ści, i żeg n am .

N a d zied z iń cu h o sp icju m O . O . F ran c iszk a ­

n ó w  zg ro m ad zili się ju ż p ie lg rzy m i. S to i w śró d  
n ich b ra t W ład ysław  i ro zm aw ia w eso ło .

—  O d jazd ! n aw ołu ją p rzew od n icy . S iad am y  
d o au to bu só w  i w racam y d o N azare tu d ro g ą , 
k tó rą p rzy b y liśm y ran o .

V III. G Ó R A  T A B O R .

W  W ielk ą Ś ro d ę , d n ia 2 8 m arca 1 9 3 4 ro k u  
o d p raw iłem  M szę św . w  G ro cie Z w iasto w an ia ju ż  
o 5 g o d zin ie ran o . C isza za leg a św ią ty n ię o te j p o ­
rze i u ła tw ia  w  m y ślach  p rzeb iec  raz jeszcze to , co  
tu się sta ło  w  p am ię tn y m  d n iu 2 5 m arca . Ś n iad a­
n ie sp o ży jem y d o p iero w  h o sp icju m  n a G ó rze la ­
b o r, d la teg o p o zo sta ję p o M szy św . w  G ro cie . M ilo  
p rzeb y w ać tu , g d zie p an u je sp o k ó j n ad ziem sk i.

W  h o sp ic ju m  żeg n am y O jców  f  ran c iszkan ó w  
i siad am y d o sam o ch o d ó w , k tó re m ają n as za ­
w ieść n a szczy t G ó ry T ab o r. K ró tko p o 6 -te j ru ­
szam y . Jeszcze jed n o sp o jrzen ie n a m iasteczk o  
N azare t, k tó reg o m ieszk ań cy b u d zą się d o p iero ze  
sn u , jeszcze jed n o w estch n ien ie d o T ej, k tó ra tu  
sta ła sią m atk ą S y n a B o żeg o , i ju ż sam o ch o d y  p o ­
n io sły n as w  d ó ł, n a ró w n in ę E rd o slon . T am  o p u ­
szczam y  d ro g ę b itą i p o ln ą d ro g ą jed ziem y w p ro st 
n a G ó rę T ab o r, k tó ra jak k o p u ła szara w y rasta  
z z ie lo n e j ró w n in y  d o  w y so k o ści 6 0 2 m etró w . Z  d a ­
lek a w id ać d ro g ę , k tó ra w  zy g zak ach p n ie się n a  
szczy t. S am o ch o d y  d o b ieg ły  p o d n ó ża g ó ry  i zaczy ­
n ają jazd ę p ełn ą em o cji p o d g ó rę . M ijam y w ieś  
arab sk ą  D ab u jeh , g d zie w ed łu g trad y cji ap o sto ło ­
w ie czek a li n a M istrza . M ieszk ań cy w y ch o d zą n a  
p o la d o  p racy , ch ło p cy p ęd zą ch u d e k ró w k i n a p a ­
stw isk a . Z a w sią d ro g a sta je się co raz stro m sza,  
zak ręty sta ją się co raz częstsze . W  sam o ch o d ach  
p an u je m ilczen ie . K ażd y ro zu m ie , że d efek t k ie ­
ro w n icy  lu b m o to ru o zn acza k alectw o lu b śm ierć . 
N areszc ie p o  g o d zin n e j jeźd z ie o siąg am y p łaszczy ­
zn ę , k tó ra stan o w i szczy t g ó ry . U k azu ją się n am  
fro n t n o w eg o k o śc io ła, h o sp ic ju m  O . O . F ran c isz ­
k an ó w  i zw alisk ach d aw n ych b u d o w li. P rzez b ra ­

m ę w jeżd żam y n a o b szern y  d zied zin iec i sta jem y  
p rzed h o sp ic ju m . W  p ro cesji u d ajem y się zaraz  
d o k o śc io ła, k tó reg o b ia łe w n ętrze o lśn iew a n as  
h arm o n ją p rzestrzen i z b arw n o śc ią w itraży . K o ś­
c ió ł jest d arem  k ato lik ó w  A m ery k i P ó łno cn ej, k tó ­
rzy  n a szczy cie g ó ry lab o r w y staw ili so b ie g o d n y  
p o m n ik . W y b ran o su ro w y sty l ro m ań sk i, a o rn a ­
m en ty sy ry jsk ie szczęśliw ie n aw iązu ją d o trad y c ji 
reg jo n a ln e j. K s. p ra ła t M arch ew k a o d p raw ia M szę  
św . w  k ry p cie p o d w ielk im  o łta rzem . K ry p ta jest 
n ajcen n ie jszy m  zab y tk iem  k o śc io ła . A lb o w iem  d o l­
n e je j śc ian y i o łtarz p o ch o d zą  z św iąty n i Z b aw i­
c ie la , k tó rą w y staw iła n a tem  m iejscu cesarzo w a  
H elen a . W ielk ie w itraże w śc ian ie w sch o d n ie j 
sk ład a ją się z ta fli m arm u ro w y ch , w k tó ry ch są  
w y cię te o tw ory i w y p ełn io n e k o lo ro w em i szy b k a ­
m i. P rzez szy b k i w p ad a d o k ry p ty  słoń ce p o ran n e  
i w y tw arza cu d n ą g rę św ia tła w  p o w ietrzu , n a  
o łta rzu , n a śc ian ach . T u trad y c ja u p atru je m iejsce  
P rzem ien ien ia P ań sk ieg o . M y p ątn icy d ziś jak  
o n g iś trze j ap o sto ło w ie zap atrzen i w  m iraż św ie ­
tlan y czu jem y się się szczęśliw y m i i razem  z P io ­
trem  szep cem y d o Z b aw ic ie la o b ecn eg o w  E u ch a-  
ry stji św .: „P an ie , d o b rze jest n am  tu  b y ć“ .

M sza św . się k o ń czy . O d m aw iam y m o d litw y  
ju b ileu szo w e, a p o tem  u d ajem y się d o h o sp ic ju m  
n a śn iadan ie . Z ap an ow ał g w ar w esoły  jak zw y k le , 
g d zie g ro m ada P o lakó w  się zb iera.

—  D o b rze W am  tu n a g ó rze T ab o r, o d zy w am  
się d o b raciszk a n alew ająceg o m i k aw ę.

—  O w szem  d o b rze! o d p arł, a p o n am y śle d o ­
d ał; a le w  o jczy ste j Ita lji lep ie j...

A w ięc n ie ty lk o b ra t W ład y sław  w  T y b erja ­
d zie , a le i b ra t G iu sep p e (D żu sep e) n a g ó rze T a ­
b o rze tęsk n i za  O jczy zną  d alek ą . O  tak , czem  jest 
d la n as O jczy zn a p o zn ajem y d o p iero n a o b czy ź ­

n ie . N ajp ięk n ie jszy  k ra j n a św iec ie n ie zastąp i 
n am  O jczy zny  n aszej.

(C iąg  d alszy  n astąp i).
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K O M E N D A N T  G Ł Ó W N Y  Z W IĄ Z K U  S T R Z E L E C K I E G O

Do organizacyj bratnich i współpracowników 
Idei Strzeleckiej

„Skończyły się dni kołatania..." — Nie 
skończyła się tylko znojna służba i odpowie­
dzialność niezmierna, jaka stanowiła i dziś sta­
nowi ....najzaszczytniejszy przywilej owych za­
stępów s p o łe c z n y c h , k tó ry m  n a m ę —  L e g jo -  

ny.
Służbę Rzeczypospolitej, podjętą w bojach 

o niepodległość pełnimy dziś we wszystkich 
dziedzinach życia państwowego i społecznego. 
Czy to na skromnych posterunkach, czy u szczy­
tów władzy, skupiamy wokół siebie uwagę spo­
łeczeństwa i serca do których kołataliśmy dłu­
go. Miano „ludzi Marszałka" i rola kadry ide­
owe], ja k a n a m  w  u d z ia le d z ie jo w y m  p r z y p a d ­
ła , o b a r c z a ją n a s b r z m ie n ie m o d p o w ie d z ia l­
n o ś c i za losy dzisiejszych i przyszłych poko­
leń.

Sprawiedliwość przyznać nakazuje, że o- 
tuchą i dobrą nadzieją dążeń naszych i uko- 
chań jest młode pokolenie, w którem widzieć 
chcemy godnego spadkobiercę naszych idej, na­
szych trudów i naszej legendy.

Wbrew sceptycznym sądom i opinjom 
stwierdzić należy, iż modzież dzisiejsza wcho­
dzi w życie ze znacznym kapitałem ideowości, 
entuzjazmu i chęci służenia dobrej sprawie. 
Dowodem tego jest rozwój organizacyj społe­
cznych młodzieży, wśród których Związek 
Strzelecki wybija się na czoło, zasięgiem swych 
wpływów i ciągłością najpiękniejszej tradycji.

Związek Strzlecki, organizacja o charakte­
rze wybitnie społeczno-wychowawczym, skupia­
jąca w swych szeregach najszersze masy mło­
dzieży wiejskiej i robotniczej, kultywująca tra­
dycję id e i le g io n o w e j , z a s łu g u je  n a  ja k n a js e r d e -  
c z n ie js z e z a in te r e s o w a n ie s ię i o p ie k ę z e s t ro ­
n y s p o łe c z e ń s tw a , a s z c z e g ó ln ie ty c h  w s z y -  
stkich, którzy przez udział swój w odbudowie 
P o ls k i s ta l i s ię je g o  w s p ó łtw ó r c a m i i p r z y w ó d ­

c a m i ideowymi.
Związek Strzelecki rozpoczyna obecnie no­

wy rok wyszkoleniowy. Na terenie całego kra-

Informuje
DANINA MAJĄTKOWA.

Warszawa. A u to r y ta ty w n ie z o s ta ­

ło  w y ja ś n io n e , ż e n a d z w y c z a jn a  d a ­
n in a  m a ją tk o w a  o d l ic z a  s ię  o d  o g ó l ­
n e g o  d o c h o d u  p r z y  w y m ia rz e  p o d a t ­

k u  d o c h o d o w e g o .

P R A W A  D O  Ś W I A D C Z E Ń  R O D Z I N Y

U B E Z P I E C Z O N E G O .

M in is te r s tw o o p ie k i s p o łe c z n e j w y ja ś n i ło ,  

iż c z ło n k o w ie , r o d z in y  u b e z p ie c z o n e g o m a ją  z a ­

s a d n ic z e p r a w o d o ś w ia d c z e ń u b e z p ie c z a ln i, 

c h o c ia ż u b e z p ie c z o n y p o s ia d a ,p o z a z a ro b k ie m  

z ty tu łu  n a jm u  p r a c y , in n e  ź r ó d ło  d o c h o d u .

C z ło n k o w ie r o d z in y u b e z p ie c z o n e g o  p o z b a ­

w ie n i s ą p r a w a d o ś w ia d c z e ń ty lk o w ó w c z a s  

g d y  s a m i p o s ia d a ją ja k ik o lw ie k  d o c h ó d . J a k o  

d o c h o d u  c z ło n k ó w r o d z in y  u b e z p ie c z o n e g o  n ie  

n a le ż y t r a k to w a ć te g o w s z y s tk e ig o c o w p ra w ­

d z ie je s t ic h  w ła s n o ś c ią , a le  s łu ż y  im  ty lk o  d o  

u ż y tk u , a n ie d la  z y s k u lu b c z e rp a n ia ja k ic h ­

k o lw ie k  k o r z y ś c i m a te r ia ln y c h .

S P R Z E D A Ż  Z A J Ę T Y C H  R U C H O M O Ś C I

Z  W O L N E J R Ę K I .

S p r z e d a ż  z a ję ty c h  r u c h o m o ś c i p r z e d  p ie rw ­

s z ą  l ic y ta c ją w  in n y  s p o s ó b  n iż d r o g ą l ic y ta c ji ,  

n ie w y łą c z a ją c s p r z e d a ż y  z w o ln e j r ę k i —  

U rz ą d S k a r b o w y m o ż e z a r z ą d z ić je d y n ie z a  

z g o d ą z o b o w ią z a n e g o ; n a to m ia s t je ś li w  p ie rw ­

s z y m  te rm in ie l ic y ta c j i s p r z e d a ż n ie d o s z ła  

d o  s k u tk u , U rz ą d  m o ż e n a w e t b e z  z g o d y  z o b o ­

w ią z a n e g o  z a rz ą d z ić  s p r z e d a ż  w  in n y  s p o s ó b , o  

i le o c z y w iś c ie z a c h o d z i w a ż n y in te r e s w ie rz y ­

c ie la lu b z o b o w ią z a n e g o .

Z całej Polski
—  G N I E W . ( N ie le k c e w a ż y ć m a ły c h  r a n .)  

R o b o tn ik r o ln y T o c h a z M o r z e s z c z y n a s k a le ­

c z y ł s o b ie  r ę k ę  p r z y  z d z ie r a n iu  s k ó r y  z  z a b ite g o  

k o n ia , w s k u te k c z e g o n a s tą p iło z a t r u c ie k r w i.  

W  s z p i ta lu w  G n ie w ie o p e r o w a n o T o s z e r ę k ę  

4 r a z y ; w k o ń c u  o d ję to  m u  ją  a ż d o  ło k c ia , c o  

je d n a k n ie p o m o g ło P o 3 - ty g o d n io w y m  p o b y ­

c ie w  s z p i ta lu  n ie s z c z ę ś l iw y  z m a r ł .

—  P O Z N A Ń . ( U p ió r P o z n a n ia s ta n ie  

w k r ó tc e p r z e d s ą d e m .) W  s p r a w ie z b r o d n ia ­

r z a p o z n a ń s k ie g o  L a n g e g o , m o rd e rc y  s w e j ż o n y  

N o w ic k ie j , u k o ń c z o n o  ju ż ś le d z tw o . G d y  ty lk o  

n a d e jd z ie o r z e c z e n ie b ie g ły c h  c o d o p o c z y ta l­

n o ś c i z b r o d n ia r z a , p r o k u r a tu ra w y s to s u je a k t  

o s k a rż e n ia . J a k w ia d m o L a n g e g o p o d e jrz e ­

w a s ię o d o k o n a n ie k i lk u n a s tu m o rd e rs tw , z  

k tó r y c h  e o n a jm n ie j t rz y  b ę d ą  m u  u d o w o d n io n e . 

S p e c ja ln o ś c ią L a n g e g o  b y ło  m o r d o w a n ie k o b ie t ,  

k tó re  p o p r z e d n io p o ś lu b i ł , p o  o g r a b ie n iu ic h z  

p ie n ię d z y . W s p ó ln ik ie m  m o r d e rc y  b y ł je g o  r o ­

d z o n y  s y n , o r a z  p r a w d o p o d o b n ie , je g o p ie rw s z a  

le g a ln a  ż o n a .

ju, terenie tak bardzo różnorodnym pod wzglę­
dem warunków i środków praęy, jej możliwości 
i przeszkód, — staje w szrankach codziennego 
obywateleskiego obowiązku młoda strzelecka 
gromada, dla której „Dobro Rzeczypospolitej 
jest najwyższem prawem", a drogowskazem w 
życiu umiłowana postać Marszalka Józefa Pił­
sudskiego.

Niestety na drodze prac i poczynań strze- 
le c k ic h  p ię tr z ą  s ię  c ią g le  t r u d n o ś c i , a  o g r o m  e n -  
tuzjazmu i wysiłków niezawsze bywa propor­
cjonalny do osiągniętych rezultatów.

Jedną z największych przeszkód w dzia­
łalności Związku Strzeelckiego jest niadosta- 
tecznie zainteresowanie się pracami Z. S., brak 
pomocy i zachęty ze strony społeczeństwa.

W poczuciu odpowiedzialności, jaka ciąży 
na nas, dawnych pracownikach i żołnierzach 
idei strzleckiej, zwracam się z gorącym apelem 
do wszystkich bratnich organizacyj, do wszy­
stkich starszych i młodszych towarzyszów idei, 
d o  w s z y s tk ic h  ty c h  k tó r z y  m a ją p r a w o  m ie n ić  
się współpracami Związku Strzeleckiego i nie 
zrzekają się moralnej odpowiedzialności i troski 
za jego przyszłość — zwracam się apelem o 
współpracę, o pomoc, o radę, c - życzliwą kry­
tykę, o poparcie moralne i obronę prac strze­
leckich na każdym terenie i we wszelkim za­
kresie.

Koła Przyjaciół Związku Strzeleckiego za­
praszają was gorąco do swego grona; łamy pism 
proszą o artykuły polemiczne; władze strzelec­
kie przyjmą chętnie dobrą a życzliwą radę; 
każde poczynanie strzeleckie oczekuje Waszej 
pomocy i poparcia.

Na różnych stanowiskach i wobec różnego 
zakresu pracy jednoczyć nas zawsze będzie 
wspólna przeszłość i wielkie wspólne cele, które 
zobowiązują do serdecznej, braterskiej współ­
pracy.

KOMENDANT GŁÓWNY ZW. STRZEL.
(—) FRYDRYCH MARJAN ppłk.

Leszno. ( Z a z n ie w a g ę  n a r o d u  p o l ­
s k ie g o ) . P r z e d m ie js c . S ą d e m  O k r ę ­
g o w y m  to c z y ła s ię r o z p r a w a  o z n ie ­
w a g ę n a r o d u  p o ls k ie g o p r z e c iw k o  R .  
S to p p e lo w i z L e s z n a . O s k a r ż o n y  w  
d n . 5 m a r c a u jr z a w s z y  p r z e c h o d z ą ­
c y c h p r z e z o z im in ę d w ó c h u c z n ió w  
P a ń s tw . S z k o ły  B u d . w  g n ie w ie  u ż y ł  
s łó w , g o d z ą c y c h  w  u c z u c ia  n a r o d o w e .  
S ą d  s k a z a ł S to p p la  n a  9  m ie s ię c y  w ię ­
z ie n ie  z  z a w ie s z e n ie m  n a  3  la ta . O s k a r  
ż o n y  p o n ió s ł k o s z ta s ą d o w e .

Poznań. ( Z a m ia s t b r y la n tó w  k u p i ł  
s z k ło .) I z y d o r S z n a p  z P o z n a n ia  d o ­
n ió s ł p o l ic j i o o s o b l iw y m  o s z u s tw ie  
ż y d o w s k ie m . N a  u l ic y  z a c z e p i ł g o  p e ­
w ie n  ż y d  z z a p y ta n ie m  o  m ie js c e  z a ­
m ia n y  p ie n ię d z y . M o m e n ta ln ie  z ja w i ł  
s ię in n y  ż y d , k tó r y  z a p y tu ją c e m u  s ię  
z a m ie n i ł z ło tą m o n e tę r u b lo w ą  i n a ­
s tę p n ie  z a ś w ie c i ł S z n a p o w i b ły s z c z ą -  
c e m i k a m ie n ia m i , o  .w y g lą d z ie b r y ­
la n tó w . K a m y k i z e  s z l if o w a n e g o  s z k ła  
m ie n ie z a s u m ę 6 8 0  z ło ty c h . K r ó tk o  
b y ły *  p o n ę tn e , ż e  p . S z n a p  n a b y ł 4  k a ­
p o te m  o k a z a ło  s ię , ż e  b r y la n c ik i b y ły  
b e z w a r to ś c io w e m i s z k ie łk a m i .

Rzeszom. ( B a n d y ta s k a z a n y n a  
ś m ie r ć .) S ą d  p r z y s ię g ły c h  w  R z e s z o ­
w ie  r o z p a t r y w a ł s p r a w ę  J a n u s z a  i K a ­
p u s ty  o r a z  d w ó c h  in n y c h  o s k a r ż o n y c h  
o d p o w ia d a ją c y c h z a z a m o r d o w a n ie  
ś . p . k s . S m u r o w ic z a  w  P r z y b y s z ó w c e .  
T r y b u n a ł n a p o d s ta w ie w e r d y k tu  
p r z y s ię g ły c h  s k a z a ł J a n u s z a n a k a r ę  
ś m ie r c i p r z e z p o w ie s z e n ie , a  K a p u s tę  
n a  d o ż y w o tn ie w ię z ie n ie . P o z o s ta ły c h  
o s k a r ż o n y c h s ą d u w o ln i ł o d w in y  

i k a r y .

—  W I L N O , ( Z b u d z i ła s ię w  t ru m n ie n a  

k a ta f a lk u ) . W  g m in ie ja ź w iń s k ie j z a p a d ła w  

s e n le ta r g ic z n y 3 2 le tn ia A n a s ta z ja K u lb o w a .  

G d y p o d w ó c h d n ia c h  n ie d a w a ła z n a k u  ż y ­

c ia , r o d z in a  p o s ta n o w iła  ją  p o g r z e b a ć  W  p r z e d ­

d z ie ń p o g r z e b u K u lb o w a z b u d z iła s ię w  n o c y ,  

a s p o s t r z e g łs z y  ś w ie c e i t ru m n ę , w  k tó re j ją  

z ło ż o n o , z e r w a ła s ię ta k  g w a ł to w n ie , ż e w y ­

p a d ła n a z ie m ię . N ie s z c z ę ś l iw a k o b ie ta d o ­

z n a ła w s tr z ą s u n e r w o w e g o , L u d z ie s ie d z ą c y  

p r z y z w ło k a c h , w id z ą c ż e z m a r ła p o d n o s i s ię ,  

o c ie k li w  p o p ło c h u .

—  W I L N O . ( Z a m k n ę ła s y n a w  p iw n ic y ,  

a b y s ię n ie o ż e n i ł. . . ) M ie s z k a n k a p o b l is k ie j 

w s i B ło tn ó w  M a r ja B a tk o , c h c ą c n ie d o p u ś c ić  

d o  o ż e n ie n ia  s ię je j s y n a  z 1 7 - le tn ią  K a ta r z y n ą  

B o r y s o w ic z ó w n ą , z a m k n ę ła  g o  w  p iw n ic y  i t r z y ­

m a ła ta k d łu g o , d o p ó k i u w ię z io n y n ie p r z y -  

r z e k ł, iż p o r z u c i z a m ia r p o ś lu b ie n ia B o ry s o w i-  

c z ó w n y . O jc ie c d z ie w c z y n y w n ió s ł s k a r g ę n a  

B a tk o .

—  Ł U C K . ( S z p ie g  s k a z a n y  n a  k a ­
r ć ś m ie r c i) . P r z e d  s ą d e m  o k r ę g o w y m  
w  R ó w n e m , ja k o d o r a ź n y m o d b y ła

s ię r o z p r a w a  p r z e c iw k o  o b c e m u  o b y ­
w a te lo w i I w a n o w i M a r k ie w ic z o w i o -  
s k a r ż o n e m u  o  s z p ie g o s tw o n a r z e c z  
o ś c ie n n e g o p a ń s tw a . W  w y n ik u  r o z ­
p r a w y  M a r k ie w ic z z o s ta ł s k a z a n y  n a  

k a r ę ś m ie r c i p r z e z p o w ie s z e n ie . W y ­

r o k  w y k o n a n o .

Już od poniedziałku!
przyjmują pp: listowi i wszystkie 

urzędy pocztowe przedpłatę „Głosu 

Wąbrzeskiego44 na miesiąc LISTO­
PAD I GRUDZIEŃ.

Przedpłata miesięczna wynosi 
tylko 1 ZŁOTY MIESIĘCZNIE już z 

odnoszeniem do domu.
Na taki wydatek może pozwolić 

sobie każdy. Wydając 1 złotego na 

„Głos44 osiąga się wielkie korzyści 
nieraz nawet materjalne, bo „Głos44 
ostrzega przed machinacjami różnych 

wydrwigroszy i oszustów.
Niejeden już stwierdził, że przez 

„Głos44 zdobył bardzo wiele.
Czytelniku! Jeśli Twój sąsiad, 

krewny, znajomy nie abonuje „Gło­
suWąbrzeskiego44 namów go do za­
abonowania „Głosu44 choćby na jeden 

miesiąc. Do „Głosu44 się przyzwy­
czai i napewno będzie stałym jego 

abonentem.

TRAGICZNY POŻAR W KOPALNI.
I

Paryż. W  k o p a ln i „ C o g n a c - le s -  
M in e s “  w y b u c h ł w  je d n e j z  p o d z ie m ­
n y c h  g a le r y j p o ż a r . P r a c o w a ło  ta m  

1 5 r o b o tn ik ó w , z k tó r y c h  z a le d w ie  
1 0 - c iu z d o ła ło  s ię u r a to w a ć . R e s z ta  

z g in ę ła  w  p ło m ie n ia c h .

Golub
ZAWODY SPORTOWE Z. S.

W  n ie d z ie lę 1 4 b m . n a  b o is k u  p r z y  R z e ź n i  

m ie js k ie j o d b ę d ą s ię z a w o d y  s p o r to w e  Z w ią z k u  

S trz e le c k ie g o  r e jo n u  g o lu b s k ie g o .

P o z a w o d a c h , w ie c z o re m w  s a l i „ D o m u  

K a to lic k ie g o 1 * o d b ę d z ie s ię z a b a w a ta n e c z n a .
i

KĄCIK ESPERANCKI.
W  o s ta tn im  n u m e rz e w y c h o d z ą c e j w e  

F r a n c j i g a z e c ie e s p e ra n c k ie j „ N o rd a G a z e -  
to “ —  r e d a g o w a n e j ty lk o  w ję z y k u e s p e -  
r a n c k im  —  z n a jd u je s ię n a s tę p u ją c a o d e z ­
w a :

„ D r o d z y  w s p ó łid e o w c y ! C z y ta liś c ie  
z p e w n o ś c ią  w  g a z e ta c h  o o k r o p n e j k a ­
ta s t ro f ie , k tó ra s p o tk a ła P o ls k ę , p o c ią g ­
n ę ła z a s o b ą l ic z n e o f ia r y  i w s z y s tk ic h  
m ie s z k a ń c ó w te g o ż s p r z y ja ź n io n e g o  
n a m  k r a ju  p o g r ą ż y ła w  b o le ś c i i ż a ło ­
b ie . P r e z e s n a s z e j f e d e ra c j i w y ra z i ł p r e ­
z e s o w i P o ls k ie g o Z w ią z k u E s p e ra n ty -  
s tó w  g łę b o k ie w s p ó łc z u c ie w im ie n iu  
e s p e ra n ty s tó w  P ó łn o c n e j F r a n c j i . P r a ­
g n ą c u d o w o d n ić r e a ln y m  c z y n e m  s z c z e ­
r o ś ć n a s z y c h u c z u ć i r ó w n o c z e ś n ie p o  
b r a te r s k u p o m ó c o f ia ro m k a ta k liz m u  
K o m ite t F e d e ra c y jn y z w r a c a s ię d o  
w s z y s tk ic h d o b r o d u s z n y c h w s p ó łid e o w -  
c ó w  z p r o ś b ą o d a r o w a n ie i z b ie ra n ie  
p ie n ię d z y  i p r z e s ła n ie ic h  d o  k a s je r a  p .  
R e n e P r in c e , 8 , r u e H e n r i D u r ie - M a u -  
b e u g e ( N o r d ) .

Z e b ra n ą s u m ę p ie n ię ż n ą p r z e ś le m y  
p r e z e s e s o w i P o ls k ie g o Z w ią z k u E s p e ­
r a n ty s tó w , k tó ry n ią z a d y s p o n u je w e ­
d łu g  w ła s n e g o  u z n a n ia .

D ro d w z y w s p ó łid e o w c y ! W  im ie n iu  
lu d z k ie j s o l id a rn o ś c i b ła g a m y w a s ,  
b ą d ź c ie m iło s ie r n y m i i o f ia r u jc ie c o ś  
ty m  n ie s z c z ę ś l iw y m . P o m y ś lc ie ty lk o o  
ty c h 2 0 0 , k tó rz y  u to n ę l i , o ty c h l ic z ­
n y c h p o p r z e w r a c a n y c h k o le b k a c h p ły ­
n ą c y c h n a r o z p ę ta n e j, w e z b r a n e j r z e c e ,  
o  2 Ó 0 .0 0 0  o s ó b  b e z  d a c h u  n a d  g ło w ą , k tó ­
r e s t r a c i ły s w e g n ia z d o i m ie n ie ; o  
t r z e c h  m il ja r d a c h  f r a n k ó w  s t ra t w  c z a ­
s ie n a jc ię ż s z e g o k r y z y s u e k o n o m ic z n e ­
g o , a w y o b r a z ic ie s o b ie r o z m ia r o k r o p ­
n e j te j k a ta s t ro f y " .

O tó ż p r z y k ła d  p r a w d z iw e g o e s p e ra n ty -  
z m u  i m iło ś c i b l iź n ie g o . K tó ż tu  n ie w id z i  
p o ż y te c z n o ś c i e s p e ra n ta ! r o z p o w s z e c h n io n e ­
g o  n a  c a łe j k u l i z ie m s k ie j ) ; k ie d y  to  z a p o ­
m o c ą p r a s y  e s p e r a n c k ie j c a ły  ś w ia t d o w ia ­
d u je s ię o te r n n ie z m ie r n e m n ie s z c z ę ś c iu ,  
k tó r e n a s z ą O jc z y z n ę s p o tk a ło . S e rd e c z n e  
„ B ó g z a p ła ć " n a le ż y s ię f ra n c u s k im  e s p e -  
r a n ty s to m  z a ic h p ię k n ą in ic ja ty w ę . —  O  
s k u te c z n o ś c i p o w y ż e j w s p o m n ia n e j o d e z w y  
d o n ie s ie m y  s w e g o  c z a s u . R e d .

K o w a le w o
" ■ I

ZAPISY DO SZKOŁY ROLNICZEJ
D y r e k c ja S z k o ły R o ln ic z e j Ż e ń s k ie j  

w  K o w a le w ie  u p r z e jm ie p r z y p o m in a  P a n o m  

R o ln ik o m  p o w ia tu w ą b r z e s k ie g o , ż e w p is y  

n a k u r s je d e n a s to  m ie s ię c z n y  t rw a ją n a d a l  

i r ó w n o c z e ś n ie z a w ia d a m ia , ż e k a n d y d a tk i  

z o k o l ic p o ło ż o n y c h b l is k o K o w a le w a , a  

m o g ą c e d o je ż d ż a ć k o le ją lu b  r o w e r a m i b ę ­

d ą p r z y jm o w a n e , ja k o p r z y c h o d n ie . P o ­

w y ż s z a in o w a c ja z e z w o l i n a z a p is y w a n ie  

s ię d o  s z k o ły  ty m  w s z y s tk im  k a n d y d a tk o m ,  

k tó re  z e w z g lę d ó w  n a k o s z ta u tr z y m a n ia w  

in te r n a c ie n ie m o g ły k o r z y s ta ć z e s z k o ły  

R o ln ic z e j w  K o w a le w ie .

S z c z e g ó ło w y p r o g r a m w y s y ła i d a l ­

s z y c h w y ja ś n ie ń u d z ie la D y re k c ja .

POŻAR
W  ś r o d ę w ie c z o re m  w y b u c h ł p o ż a r w z a g r o d z ie  

G u s ta w a B lo k a p r z y G łó w n y m  D w o rc u w  K o w a le w ie .  

S p a li ła s ię s z o p a i s z a je r . S tra ty w y n o s z ą k i lk a s e t  

z ło ty c h .

KRATECZKI
-  K R A D Ł  K U R Y , B O  M U S I A Ł K U P I Ć  Z E G A R E K .  

A u g u ś c iń s k i L e o p o ld z P ły w a c z e w a k u p i ł s o b ie z e ­

g a re k , a le n ie m ia ł p ie n ię d z y n a z a p ła c e n ie . P o s ta ­

n o w i! w ię c z d o b y ć w  ja k ik o lw ie k b ą d ź s p o s ó b p ie n ią ­

d z e . N a m ó w ił n ie le tn ie g o K a lin o w s k ie g o K a z im ie r z a  

i r a z e m  u d a l i s ię d o z a g r o d y Z a re m s lc ie j w P ly w a -  

c z e w ie iz a b a r l i d w ie k u r y . K a lin o w s k i s w o ją s p r z -e d a ł  

w  Z ie le n in z a 1 ,5 0 z ł . Z a 1 z ł k u p i ł s o b ie „ ta s c h e n -  

la m p e " , a 5 0 g r o s z y  z g u b i ł . P o n ie w a ż A u g u ś c iń s k i s ię  

n ie s ta w i ł , r o z p ra w ę p r z e c iw k o n ie m u w y łą c z o n o , a  

K a lin o w s k ie g o s k a z a ł S ą d n a u m ie s z c z e n ie w d o m u  

p o p ra w c z y m , z a w ie s z a ją c m u k a rę n a d w a la ta .

—  K R A D Z I E Ż W O R K Ó W . P r z y je m s k i B o le s ła w  z  

B o r k a ś c ią g n ą ł r a z e m  z P i la r s k im  1 4 w o r k ó w  z w o ­

z u T rz c iń s k ie g o . W o r k i te p o le c i ł s p r z e d a ć K u r k o w -  

s k ie m u L e o n o w i , a o trz y m a n e m i p ie n ię d z m i p o d z ie li ­

l i s ię . Z a to s k a z a n y z o s ta ł n a je d e n m ie s ią c b e z ­

w z g lę d n e g o a re s z tu .

—  W Y M Ł Ó C IL I S T Ó G . B a r d z o s ię z d z iw i ł r o ln ik  

W a le r ja n C h w ie ć k o , g d y p e w n e g o r a n a z o b a c z y ł  

s w ó j s tó g  z e z b io r e m . S ło m a z n ie g o  b y ła z r z u c o n a , a  

k o ło s to g a le ż a ło k i lk a f u r z b o ż a z u p e łn ie w y m ló c o -  

n e g o . Ś la d y p ro w a d z i ły d o b a ra k u , w  k tó r y m  z a m ie ­

s z k u ją b e z r o b o tn i. E n e rg ic z n e d o c h o d z e n ia p o l ic j i d o ­

p ro w a d z i ły d o u ję c ia s p r a w c ó w , k tó r y m i o k a z a l i s ię  

K a m p A n to n i , K w ia tk o w s k i J ó z e f , H e ld t J a n i P r z y ­

je m s k i B o le s ła w . S k r a d z io n e z b o ż e te j s a m e j n o c y  

o c z y ś c i l i i r a n o z a w ió z ł r o ln ik S a d o w s k i z b o ż e d o  

K o w a le w a i s p r z e d a ł R u tk o w s k ie m u B ro n is ła w o w i.  

W s z y s c y z a s ie d li n a ła w ie o s k a rż o n y c h , a o p r ó c z n ic h  

z a s ia d ły je s z c z e H e ld to w a A n a s ta z ja i P r z y je m s k a  

ż o f ja . ' Z a tę r o b o tę s k a z a n i z o s ta l i H e ld t J a n , K a m p  

A n to n i , P r z y je m s k i B o le s ła w  i K w ia tk o w s k i J ó z e f n a  

k a rę w ię z ie n ia p o s z e ś ć m ie s ię c y k a ż d y . N a p o c z e t 

k a ry  z a lic z y ł im  S ą d a r e s z t ś le d c z y . P r z y je m s k a Z o -  

f ja i H e ld to w a A n a s ta z ja s k a z a n e z o s ta ły n a k a rę  

a r e s z tu  p o c z te ry  ty g o d n ie k a ż d a , z z a w ie s z e n ie m  n a  

d w a la ta . W s z y s tk ic h  o s k a rż o n y c h  S ą d u w o ln i ł o d k o ­

s z tó w p o s tę p o w a n ia . S a d o w s k i i R u tk o w s k i z o s ta l i  

u n ie w in n ie n i o d o s k a rż e n ia .

—  K R A D Z IE Ż T O R F U . G ó rz y ń s k i J a n , J a n u s z e w ­

s k i B e r n a rd i M a ś l iń s k i W ła d y s ła w  w s z y s c y z M ie ­

w a u d a l i s ię n a łą k ę P ią tk o w s k ie g o w  W ę g o r z y n ie i  

z a b ra l i p o w o r k u to r f u . Z o s ta l i je d n a k  p r z y ła p a n i n a  

k r a d z ie ż y . S ą d  s k a z a ł ic h z a to  n a  k a rę  a r e s z tu p r z e z  

d w a ty g o d n ie k a ż d y , z a w ie s z a ją c w y k o n a n ie k a r y n a  

p r z e c ią g  d w ó c h la t .

—  K R A D Z IE Ż B R Z Ó Z . F lo r k ie w ic z W a c ła w  i Z a ­

le w s k i W ła d y s ła w  z M ły ń c a w y b ra l i s ię p e w n e g o  d n ia  

d o la s u i z e r ż n ę l i k i lk a b r z ó z w a r to ś c i 4 ,4 0 z ł . Z a  

to s k a z a n i z o s ta l i n a k a rę g r z y w n y p o 4 4 z ł . k a ż d y ,  

a w  r a z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i n a 2 2 d n i r o b ó t le ś n y c h lu b  

2 2 d n i a r e s z tu , a n a d to n a s o l id a rn y z w ro t w a r to ś c i  

s k ra d z io n e g o d rz e w a w  w y s o k o ś c i 4 ,4 0 z ł . O d k o s z ­

tó w  z o s ta li u w o ln ie n i.

—  K R A D Z I E Ż T R Z A S E K . J a rz e m s k a J u l ja n n a z a ­

b r a ła z la s u p a ń s tw o w e g o 0 ,2 5 m 3 t r z a s e k s o s n o w y c h  

i z a to s k a z a n ą z o s ta ła n a je d e n ty d z ie ń a r e s z tu z  

z a w ie s z e n ie m  n a d w a la ta .

—  P E C H O W E M A Ł Ż E Ń S T W O . P r a w d z iw e g o p e ­

c h a m ia ł P u p e k J ó z e f o r a z W ię c ła w s k a M a rja , o b o je  

z G o lu b ia . M ie s z k a ! o n d a w n ie j w  O ls z ó w c e , ta k s a ­

m o i W ię c ła w s k a . N ie d a le k o O ls z ó w k i z n a jd u je s ię  

la s p a ń s tw o w y , to te ż z a w s z e ic h ta m  s t ra s z n ie c ią ­

g n ę ło . P o n ie w a ż P u p e k b y ł w d o w ie c , a W ię c ła w s k a  

w d o w a , w ię c d la u p r z y je m n ie n ia s o b ie d r o g i w y b ie ­

r a l i s ię z w y k le r a z e m  n a p r z e c h a d z k ę d o la s u . P e w ­

n e g o r a z u n a tra f i l i n a k a rp in ę s o s n o w ą , a p o n ie w a ż  

ż a l im  b y ło ją z o s ta w ić , w ię c w y k o p a l i ją i z a b r a li  

z e s o b ą . N a d r o d z e s p o tk a ł ic h le ś n ic z y , k tó r y o k a z a ł  

s ię ta k n ie g r z e c z n y m  i n ie d y s k r e tn y m , ż e z a j rz a ł d o  

w o r k ó w , k tó re n io s ła p a ra i z n a la z ł k a r p in ę . Z a to  

s k a z a n i z o s ta l i k a ż d e n a 1 0 z ł g r z y w n y , k tó r ą w  r a ­

z ie n ie ś c ią g a ln o ś c i z a m ie n ia s ię n a 3 d n i r o b ó t le ś ­

n y c h lu b 3 d n i a r e s z tu , p o z a te m  n a z w ro t w a r to ś c i  

s k r a d z io n e j k a r p in y w  w y s o k o ś c i 1 z ł . O d k o s z tó w  

i o p ła t s ą d o w y c h z o s ta li z w o ln ie n i.

I n n y m  r a z e m  p a ra ta z n o w u m ia ła p e c h a . P o s z e d ł  

P u p e k z W ię c ła w s k ą d o la s u  i n ie s p o d z ie w a n ie z o b a ­

c z y li o d p a d k i d r z e w  p o z o s ta w io n y c h p r z e z r o b o tn i­

k ó w  le ś n y c h . N a k ła d li s o b ie ty c h w ió ró w  w  w o rk i i  

u d a l i s ię d o  d o m u . N a d ro d z e s p o tk a ł ic h z n o w u le ś -  

c z y , k tó ry  b y ł i ty m  r a z e m  w y s o c e n ie g rz e c z n y m  i  

z a j rz a ł d o w o r k ó w . Z a to  s k a z a n i z o s ta l i o b o je n a 1 8  

z ł g r z y w n y k a ż d e , w  r a z ie je j n ie z a p ła c e n ia n a  b d n i  

r o b ó t le ś n y c h lu b 6 d n i a r e s z tu o r a z z w ro t w a rto ś c i  

s k r a d z io n y c h w ió r ó w  w  w y s o k o ś c i 1 ,8 0 z ł . P e c h a m ia ­

ła ta k ż e W ię c ła w s k a , g d y p e w n e g o d n ia s a m a u d a ła  

s ię d o la s u i z a b r a ła 0 .2 5 m . s z e ś ć , d r e w n a g a łą z k o ­

w e g o b e z p o z w o le n ia le ś n ic z e g o . S ą d s k a z a ł ją z a to  

n a 1 0 z ł g rz y w n y , w  r a z ie je j n ie z a p ła c e n ia n a 5 d n i  

r o b ó t le ś n y c h lu b 3 d n i a r e s z tu , o r a z n a z w ro t w a r ­

to ś c i s k r a d z io n e g o d rz e w a w  w y s o k o ś c i 1 z ł .

N ie p o s z c z ę ś c iło s ię ta k ż e P u p k o w i , g d y u d a ł s ię  

s a m  d o la s u , g d z ie b a r d z o m u s ię p o d o b a ł d rą g s o ­

s n o w y 3 - c ie j k la s y . P o s ta n o w ił g o s o b ie z a b r a ć . L e ś ­

n ic z y , d o w ie d z ia w s z y s ię o te rn , o b ra z i ł s ię s t ra s z n ie
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n a P u p k a i s k ie r o w a ł s p ra w ę d o  S ą d u . P u p e k  s k a z a ­

n y  z o s ta ł n a 1 2 z ł g r z y w n y , w  r a z ie n ie z a p ła c e n ia n a  

4 d n i r o b ó t l e ś n y c h , lu b  4 d n i a r e s z tu , o r a z n a z w r o t  

w a r to ś c i s k r a d z io n e j s o s n y w  w y s o k o ś c i 1 ,2 0 z ł . Z r a ­

ż e n i ty lu n ie p o w o d z e n ia m i , P u p e k i W ię c ła w s k a p o ­

b r a li s ię i w y p r o w a d z i l i d o G o lu b ia . M o ż e i c h ju ż  

l a s n ie b ę d z ie k u s i ł .

—  B E Z C Z E L N Y  Ż Y D . P e w n e g o d n ia p r z y b y ł s e -  

k w e s tr a to r s k a r b o w y p . C z e r w iń s k i z W ą b r z e ź n a d o  

p . G rz y m is ła w s k ie g o w  K o w a le w ie , c e le m  d o k o n a n ia  

c z y n n o ś c i u r z ę d o w y c h . W  lo k a lu G rz y m is ła w s k ie g o  

z n a jd o w a ł s ię ż y d z T o r u n ia I z ra e l W e is s a n d , k tó r e ­

m u n ie w ia d o m o d la c z e g o n ie p o d o b a ła s ię o s o b a p .  

C z e r w iń s k ie g o , z a c z ą ł w ię c d o n ie g o a ro g a n c k o s ię  

o d z y w a ć , a w  p e w n e j c h w i l i p o w ie d z ia ł : t a k ic h  u rz ę ­

d n ik ó w  j a k  t e n  p a n , to  m a m  w ... B e z c z e ln y  ź y d z ia k  

s ta n ą ł z a to p r z e d s ą d e m , k tó ry  z a a p lik o w a ł m u j e ­

d e n r o k b e z w z g lę d n e g o w ię z ie n ia i p o n o s z e n ie k o s z ­

tó w  p o s tę p o w a n ia . M o ż e t e r a z ż y d n a u c z y s ię s z a n o ­

w a ć u r z ę d n ik a p o ls k ie g o , o t rz y m a w s z y t a k d o tk l iw ą  

n a u c z k ę .

KRONIKA
Kalendarzyk

paźdz ernik1 2

1 3

1 4

5 '

św- k ć t to i io . j Słońce 
ly s c h ó d z a c h ó d

p , | M a k s y m i l ia n a 5 ,2 7 6 ,4 8

s . | . E d w a r d a 5 ,2 9 6 ,5 0

.N 1 K a lik s ta 5,3g 1 1 6 ,5 1

O D  W Y D A W N I C T W A

Z e w z g lę d ó w  t e c h n ic z n y c h d a ls z y c ią g  

p o w ie ś c i „ S T A R A  S Z A B L A d o d a m y  w  n u -  

m z e r z e p o n ie d z ia łk o w y m .

N A  Z N A K  Ż A Ł O B Y

p o  t r a g ic z n e j ś m ie r c i k r ó la J u g o s ła w ji ś p .  

A le k s a n d r a  i m in . s p r a w z a g r . F r a n c j i ś p .  

B a r th o u  w y w ie s z o n o  n a  g m a c h a c h  p a ń s tw o w y c h  

f la g ę o p u s z c z o n ą d o  p o ło w y  m a s z tu .

P O D Z IĘ K O W A N I E

N a c e le S to w a r z y s z e n ia P a ń M iło s ie r ­

d z ia ś w . W in c e n te g o  a  P a u lo  z ło ż y ł d o  k a s y  

p . m e c . C h w ie ć k o  1 0  z ł z a  c o  s k ła d a  s e r d e c z ­

n e „ B ó g  z a p ła ć " .

Z a  Z a rz ą d :

(— ) H . S ig u rs k a  s k a rb n ic z k a ,  
t

O D E Z W A  D O  O B Y W A T E L S T W A  

M I A S T A  W Ą B R Z E Ź N A  I  O K O L I C Y !
R a d a C e n tr a ln a Z w . S to w a r z y s z e ń P a ń  

M iło s ie rd z ia ś w . W in c e n te g o  a P a u lo D ie ­

c e z j i C h e łm iń s k ie j , n a  c z e le  z J . E . K s . B i ­

s k u p e m  z a r z ą d z i ła  w  c a łe j D ie c e z j i o d  1  — 8  

l is to p a d a b r . T Y D Z I E Ń  M I Ł O S I E R D Z I A . Z  

p o w o d u n a d c h o d z ą c e j z im y , p a n ie z m ie j ­

s c o w e g o  S to w a r z y s z e n ia u c h w a li ły n a z e ­

b r a n iu  p le n a rn e m  d n ia  1 2  b m ., ż e  z a jm ą  s ię  

ju ż  o d  n ia  1 5  —  2 3  b m . z b ie ra n ie m  o f ia r w  

g o tó w c e  i n a tu ra l ja c h  n a  r z e c z  n a jb ie d n ie j ­

s z y c h . O d  p o n ie d z ia łk u  p r z y s z łe g o  r o z p o c z -  

n ie m y  z b ie ra ć  o f ia ry  n a  r z e c z u b o g ic h . B ę ­

d z ie m y  c h o d z ić  o d  d o m u  d o  d o m u , b ę d z ie m y  

p u k a ć d o  k a ż d e g o  l i to ś c iw e g o  s e r c a o p o ­

m o c  d la  ty c h , k tó rz y  t e j p o m o c y  b a r d z o  p o ­

t r z e b u ją . P r z y jm o w a ć b ę d z ie m y w s z y s tk o ,  

w ię c o d z ie ż j e s z c z e u ż y te c z n ą , ż y w n o ś ć ,  

p ie n ią d z e .

O  i l e b y ś m y  k tó r y  d o m  p r z e z o m y łk ę ,  

c z y  n ie u w a g ę o m in ę ły , p r o s im y z ło ż y ć  

o f ia r y  d o  p a n i P a w e le c k ie j ( s k ła d  r o w e r ó w  

i m a s z y n ) u l . M a rs z . P i ł s u d s k ie g o . G o r ą c o  

p r o s im y  w s z y s tk ic h  o  s i ln e  i c h ę tn e  p o p a r ­

c ie  n a s z e j a k c j i d o b r o c z y n n e j . W s z y s c y  o d ­

c z u w a m y  c o ra z w ię k s z y  k r y z y s , b r a k  p ie ­

n ię d z y , z a s tó j w  h a n d lu , p r a c y  i td . M im o  

w s z y s tk o  p o k a ż m y  P a n u  B o g u  i ty m  u b o ­

g im  n a s z e  d o b r e  s e rc a  i s z c z e r e  c h ę c i . O d e j -  

m ijm y  c h o c ia ż  s o b ie  s a m y m  c o ś  o d  u s t , b y le  

d o p o m ó c c ie rp ią c y m , g łó d i c h łó d . L e p ie j  

s a m e m u  c ie rp ie ć , n iż p a t r z e ć n a  c ie r p ie n ie  

in n y c h . A  k a ż d y  g r o s z  d a n y  z  s z c z e re g o  s e r ­

c a n a t e n  w z n io s ły  c e l , p r z y n ie s ie n a m  u  

B o g a o w o c s to k r o tn y . D a jm y  c h ę tn ie i z a ­

r a z , b o  k to  z a ra z d a je , p o d w ó jn ie d a je .

W  im ie n iu n a s z y c h n a jb ie d n ie j s z y c h  

s k ła d a m y  w s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  ju ż n a ­

p r z ó d  s e rd e c z n e  ,? B ó g  z a p ła ć ” .

Z a r z ą d S lo w . P a ń M iło s ie r d z ia ś w . W in c .  

a  P a u lo  w  W ą b r z e ź n ie

' ( — ) K s . P r ó b . Z a k ry ś , d y r e k to r

( — ) B r o n is ła w a P io tr o w s k a , p r e z e s k a  

( _ ) G e r tr u d a  J e z ie r s k a , w ic e p r e z e s k a  

( _ ) W a n d a W ie t rz y ń s k a , s e k r e ta r k a  

( — ) H e le n a  S ig u rs k a , s k a r b n ic z k a  

( — ) M a r ja L e d w o c h o w s k a , w ic e - s e k r e t .  

( — ) Z o f ja  G ó rs k a , w ic e -s k a rb n ic z k a

W S Z Ę D Z I E  K W I T N Ą  T R U S K A W K I

W  o g r ó d k u p . K o p c z y i is k ie j p r z y u l ic y  

Ż w ir k i i W ig u r y  z a k w i t ły  p o r a ź  d r u g i t r u s k a w ­

k i w y d a ją c  t e ż  p ię k n y  o w o c .

- - - - -  B R A K  O Ś W I E T L E N I A  ’

L u d n o ś ć n a s z e g o m ia s ta n a rz e k a n a n ie ­

d o s ta te c z n e o ś w ie tle n ie u l ic . N p . p r z y  u l . K o ­

p e rn ik a , g d z ie  z b ie g a ją  s ię a ż t r z y  u l ic e  n ie m a  

ś w ia t ła .

N ie l e p ie j w y g lą d a o ś w ie t le n ie p r z y u l .  

P r z e m y s ło w e j . N a jw ię c e j n a r z e k a lu d n o ś ć z a ­

m ie s z k a ła p r z y u l ic y M a r s z a łk a P i ł s u d s k ie g o  

o d  e le k t r o w n i a ż  d o  r z e ź n i , g d z ie  p a li s ię  ty lk o  

j e d n a l a m p a . C z y lu d n o ś ć z a m ie s z k u ją c a n a  

t e j p r z e s t r z e n i j e s t g o r s z a o d  in n e j? P r z e c ie ż  

i o n i p ła c ą p o d a tk i ! .

J A K A  B Ę D Z I E  Z I M A

J a k m o ż n a w n io s k o w a ć z d o ty c h c z a s o w e j  

p o g o d y o r a z p o w tó r n e g o z a k w i tn ię c ia d r z e w  

o r a z  in n y c h  o w o c ó w  ( tr u s k a w k i , m a lin y , b o r ó w ­

k i i tp . ) to  z im a p o w in n a  b y ć l e k k a .

I n n e g o  z d a n ia  s ą  a s t ro lo d z y  i in n i w ró ż b ic i  

z im a t e g o r o c z n a  b ę d z ie  c ię ż k a .

A le d o ty c h p r z e p o w ie d n i n ie p r z y k ła ­

d a jm y s z c z e g ó ln ie j s z e j w a g i. B ą d ź m y o p ty ­

m is ta m i, b o  d o s y ć j e s t p e s y m iz m u  w  ż y c iu  c o -  

d z ie n n e m .

E C H A  T R A G I C Z N E J Ś M I E R C I  

D Z I E C K A

W  s p r a w ie t r a g ic z n e j n ie le tn ie g o d z ie c k a  

ś p . B a r a n o w s k ie j p r o w a d z i d o c h o d z e n ie s ę ­

d z ia ś le d c z y  p . Schwarz.
R o z p r a w a  p r z e c iw k o  o jc u  d z ie c k a A lf o n ­

s o w i B a ra n o w s k ie m u o d b ę d z ie s ię j e s z c z e w  

ty m  r o k u , p o  p r z e p ro w a d z e n iu  d o c h o d z e ń .

N A  R Z E C Z  T O W A R Z Y S T W A  

P O P I E R A N I A  B U D O W Y  

P U B L I C Z N Y C H  S Z K Ó Ł  
P O W S Z E C H N Y C H

W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  b m . o d b ę d z ie  s ię n a  

s a l i p . K lim k a  o  g o d z . 1 5 ,3 0 p o p o ł . W I E L K IE  

P R Z E D S T A W IE N IE , u r z ą d z o n e p r z e z s z k o łę  

p o w s z e c h n ą ż e ń s k ą i m ę s k ą p r z y  w s p ó łu d z ia le  

g im n a z ju m  n a c e le T o w a r z y s tw a P o p ie ra n ia  

B u d o w y P u b l ic z n y c h S z k ó ł P o w s z e c h n y c h .

W a rto ś ć t e g o  p r z e d s ta w ie n ia  s ta n o w ią  n ie -  

ty lk o s z la c h e tn e c e le , j a k ie m u p r z y ś w ie c a ją ,  

l e c z r ó w n ie ż n a d z w y c z a j w a r to ś c io w y , m iły i  

u r o z m a ic o n y  p r o g r a m . U s ły s z y m y  t a m  u tw o r y  

’m u z y c z n e , o d e g ra n e  p r z e z  z n a n y  i m ile  n a  k a ż ­

d y c h  w y s tę p a c h , w ita n y  z e s p ó ł o r k ie s t r y g im ­

n a z ju m . C h ó r s z k o ły p o w s z e c h n e j m ę s k ie j  

o d ś p ie w a  d w ie  n a s t ro jo w e p io s e n k i, m ia n o w ic ie  

„ D o m  r o d z in n y " —  C h o jn ic k ie g o —  m e lo d ja  

lu d o w a  i „ U ła n i ,U ła n i" —  W . L a c h m a n a . U -  

c z n io w ie s z k o ły m ę s k ie j z a d e k la m u ją n a d to  

w ie r s z e : „ P ie ś n i o z ie m i n a s z e j W . P o la  

i „ L is t " —  D o b ra n ie c k ie g o  i Z a re m b in y . J e d e n  

z u c z n ió w  p r z e m ó w i d o  z e b ra n e j p u b lic z n o ś c i .  

W  d a ls z y m  c ią g u u c z e n ic e s z k o ły  p o w s z e c h n e j  

ż e ń s k ie j z a p ro d u k u ją „ T a n ie c k w ia tó w " , z a d e ­

k la m u ją „ O k n o  n a  ś w ia t" —  L . S ta f fa , o d ta ń ­

c z ą  „ K ra k o w ia k a " , a  c h ó r t e jż e  s z k o ły  o d ś p ie w a  

—  „ J u ż  r o k  d r u g i j a k  l e g jo n y " —  K a r o la  H ła -  

w ic z k i i „ W il ję " -  P a k u ls k ie g o . U c z e ń  g im ­

n a z ju m  z a d e k la m u je  w ie r s z  p t . „ P ie ś ń  o  s z k o le  

_  K . M a k u s z y ń s k ie g o . Z e s p ó ł a m a to r s k i g im ­

n a z ju m  z a in s c e n iz u je  j e d n ą z  p io s e n e k . M ię d z y  

in n e m i w y s tę p a m i u c z n io w ie z a p ro d u k u ją  r ó w ­

n ie ż k i lk a ć w ic z e ń  i p o k a z ó w  g im n a s ty c z n y c h ,  

p r e z e n tu ją c o b o k t ę ż y z n y  d u c h o w e j i t ę ż y z n ę  

f iz y c z n ą .

W id z im y  w ię c , p r o g r a m  n a d z w y c z a j o b f i ty  

i u m ie ję tn ie d o b r a n y , w p r o s t p r o s z ą c y  s ię , a b y  

g o  w  p e łn y m  w y k o n a n iu  u j r z e ć . A  g d y  d o d a m y  

j e s z c z e d o t e g o s z la c h e tn y i w z n io s ły c e l , n a  

k tó r y p r z e z n a c z a s ię c z y s ty  z y s k  z p r z e d s ta ­

w ie n ia , w s z y s c y  p o d ą ż y m y  w  n ie d z ie lę o  g o d z .  

1 5 ,3 0 n a s a lę p . K lim k a , a b y p o p o łu d n ie  

n ie d z ie ln e  s p ę d z ić w  m iły m  n a s tr o ju  i z a d o w o ­

l e n iu , p r z y g lą d a ją c  s ię  w y c z y n o m  n a s z e j k o c h a ­

n e j m ło d z ie ż y  i d z ia tk ó w .

W  s o b o tę , d n ia 2 0 b m . o g o d z . 1 2 - te j o d ­

b ę d z ie s ię w  s a l i p . K lim k a p r ó b a g e n e ra ln a  

P r z e d s ta w ie n ia d la  m ło d z ie ż y  i d z ia tw y . W s tę p  

0 ,1 5  g r .

Ś W I A T  B E Z  M Ę Ż C Z Y Z N  

b y ł p o c z ą tk o w o  d la S e k c ji T e a t r a ln e j p r z y  

T C L i s to tn y m „ ś w ia te m b e z m ę ż c z y z n " ,  

g d y ż  b r a k ło  c h ę tn y c h  n a o b ję c ie r ó l m ę ­

s k ic h . P r z e s z k o d ę  z d o ła n o  j e d n a k ż e  s z c z ę ś l i­

w ie u s u n ą ć  i p r ó b y  o d b y w a ją  s ię , j a k  z r e ­

s z tą ,G ło s W ą b rz e s k i" ju ż d o n o s i ł r e g u la r ­

n ie  i g o r l iw ie .

K o m e d ję t ę z a m ie s z c z a m y w y s ta w ić w  

c z w a r te k , d n ia  8  l i to p a d a , a p r ó b a g e n e r a l ­

n a  o d b ę d z ie  s ię  w  ś r o d ę , d n ia  7  l i s to p a d a  b r .

W ie m y , ż e w  p r z y je ż d ż a ją c y m  o b e c n ie  

d o ś ć c z ę s to  d o  W ą b r z e ź n a  T e a t r z e P o m o r ­

s k im  m a m y n ie z ró w n a n ie s i ln ie js z e g o  k o n ­

k u r e n ta . L ic z y m y t  j e d n a k ż e , ż e m ia s to p o ­

p r z e  „ s w o ic h " i p r z y b ę d z ie n a p r z e d s ta w ie ­

n ie l i c z n ie d o d a ją c n a m  t e r n  s a m e m  o tu c h y  

i z a c h ę ty  d o  d a ls z e j p r a c y .

„ Ś w ia t b e z m ę ż c z y z m " , to k o m e d ja  

o g r o m n ie w e s o ła , p r z y te m  t r e ś ć g łę b s z a , n o  

i d y d a k ty c z n a . W s z y s tk ie  p a n n y , k tó r e  s t ra ­

c iły  w ia r ę w  r ó d  m ę s k i n ie c h  p r z y jd ą n a  

n a s z e p r z e d s ta w ie n ie , a o p u s z c z ą  j e  n a w r ó ­

c o n e , p e łn e z a u fa n ia d o p łc i b r z y d k ie j .  

W s z y s c y z a ś p a n o w ie „ w o ln i" , c z y  to n ie ­

s ta l i m o ty lk o w ie , c z y z g r y ź l iw i , z d e c y d o ­

w a n i w r o g o w ie k o b ie t w y jd ą z t e g o  p r z e d ­

s ta w ie n ia  z b u d o w a n i , z m o c n e m  p o s ta n o w ie ­

n ie m  d a n ia  n a  z a p o w ie d z i w  n a jb liż s z ą  n ie ­

d z ie lę . Z a ś w s z y s tk ie s ta te c z n e s ta d ła m a ł ­

ż e ń s k ie p r z y p o m n ą s o b ie s z c z ę ś l iw e z ło te  

c h w ile z a lo tó w , k ie d y  to  j e s z c z e  b y l i k a w a ­

l e r a m i d o  w z ię c ia  i p a n n a m i n a w y d a n iu .  

S e k c ja t e a tr a ln a p r z y  T C L . w  W ą b rz e ź n ie .

N A D Z W Y C Z A J N E  Z E B R A N I E  

L E G J O N U  M Ł O D Y C H

W  p ią te k , d n ia  5 b m . o d b y ło  s ię  n a d z w y ­

c z a jn e  z e b ra n ie  L e g jo n u  M ło d y c h  —  O b w o ­

d u  w ą b r z e s k ie g o .

M ia n o w a n y  p r z e z K o m e n d ę  L . M . O k rę ­

g u P o m o r s k ie g o p . o . K o m e n d a n te m  O b w .  

l e g . K r u s z c z y ń s k i A le k s a n d e r z a g a i ł z e b r a ­

n ie , z a z n a c z a ją c , ż e p o d łu ż s z y m o k r e s ie  

s p o w o d o w a n e j w a k a c ja m i, j a k  r ó w m ie ż z a ­

n ie d b a n ie m  p r a c y p r z e z n ie k tó ry c h c z ło n ­

k ó w  p o p r z e d n ie j K o m e n d y , O b w ó d  w ą b r z e ­

s k i L . M . m u s i w y d ź w ig n ą ć s ię z d o ty c h ­

c z a s o w e g o  im p a s u  i z a b ra ć  s ię  d o  in te n s y w ­

n e j i p la n o w e j p r a c y , k tó ra  b ę d z ie c z ą s tk ą  

f u n d a m e n tó w p r z y s z łe g o S p r a w ie d l iw e g o  

P a ń s tw a Z o rg a n iz o w a n e j P r a c y  c o j e s t c e ­

l e m  ty s ię c y M ło d y c h L e g jo n is tó w , r o z s ia ­

n y c h  p o  c a łe j P o ls c e .

Z  k o le i w y g ło s ił r e fe r a t p t . „ O b e c n a  s y ­

tu a c ja  n a  t e r e n ie  L e g jo n u  M ło d y c h * , w  k tó ­

r y m  p r z e d s ta w ił p r a c ę , z a s z łe z m ia n y i  

o b e c n ą s y tu a c ję  L . M . n a  t e re n ie  c a łe j P o l ­

s k i , p o c z ą w s z y  o d  K o m e n d y  G łó w n e j L . M .,  

s k o ń c z y w s z y  n a  O b w o d z ie  w ą b rz e s k im .

P o  o d c z y ta n iu r o z k a z ó w ’ K o m e n d y  G łó ­

w n e j i O k rę g o w e j , d o ty c z ą c y c h p r a c y w  

O b w o d z ie , u s ta la n o o g ó ln e w y ty c z n e t e j  

p r a c y , p o c z e m  p . o . K o m e n d a n t p r z e d s ta w ił  

p la n  p r a c y  n a n a jb l iż s z y o k re s , k tó r y , j a k  

z a z n a c z y ł , m u s i b y ć  w  s tu  p r o c e n ta c h  z re a ­

l i z o w a n y .

N a s tę p n ie  p r z e m a w ia ł m ia n o w a n y  p r z e z  

K o m e n d ę O k rę g u  p . o . I n s p e k to r O b w o d u  

l e g . S z k a r ła t P io tr , z a c h ę c a ją c l e g . l e g . d o  

p r a c y  i p r z e d s ta w ia ją c p la n  p r a c y  n a t e re ­

n ie z e w n ę tr z n y m .

O p r ó c z l e g . K ru s z c z y ń s k ie g o , j a k o  p . o .  

K o m e n d a n ta  i l e g . S z k a r ła ta  j a k o  p . o . I n ­

s p e k to ra , w ’ s k ła d K o m e n d y  O b w o d u , j a k o  

r e fe r e n c i p o s z c z e g ó ln y c h d z ia łó w p r a c y  

w c h o d z ą  l e g . l e g . W e is s ó w n a  J a d w ig a , W ie l -  

k o s z e w rs k i Z b ig n ie w  i Z ie n k ie w ic z M a r ja n .

P o  k o m u n ik a ta c h , w  k tó r y c h  o m ó w io n o  

s z e re g s p r a w w e w m ę trz n o - o r g a n iz a c y j ­

n y c h , z e b r a n i o d ś p ie w a li „ P ie rw s z ą B r y g a ­

d ę " , p o c z e m  p . o . K o m e n d a n t z a k o ń c z y ł z e ­

b r a n ie  h a s łe m  M ło d o  - L e g jo n o w m m : „ C z e ś ć  

P r a c y " .

P ie rw s z e w  n o w y m  r o k u  p r a c y , k tó ry  

s ię r o z p o c z ą ł z d n ie m  1 p a ź d z ie r n ik a , z e b ra ­

n ie , k tó r e b y ło z a ra z e m  z e b ra n ie m  r e o r g a -  

n iz a c y jn e m  t a k  s a m e j o r g a n iz a c j i , j a k  i d o ­

ty c h c z a s o w e j j e j p r a c y  c z ło n k o w ie o p u s z ­

c z a l i z t ą  p e w n o ś c ią , ż e p r a c a  w  O b w o d z ie  

r u s z y  z c a łą s i łą n a n o w e to r y  d la d o b r a  

P a ń s tw a i I d e i M ło d o  - L e g jo n o w e j.

P r z y s z łe o g ó ln e z e b ra n ie o d b ę d z ie s ię  

2 6 - g o  b m . z r e f e r a te m  „ C z ło w ie k  p r a c y  w  

id e o lo g j i L . M .“ , w m ię d z y c z a s ie j e d n a k  

c z ło n k o w d e b ę d ą p r a c o w a l i w  p o s z c z e g ó l­

n y c h  s e k c ja c h , m a jc y c h  z a z a d a n ie r e a l iz a ­

c ję p o s z c z e g ó ln y c h d z ie d z in p la n u  p r a c y .

B R A K  P R Ą D U
W c z o ra j i d z iś p a r ę r a z y  n ie b y ło  p r ą ­

d u e le k tr y c z n e g o . J a k n a s in fo r m u ją , n ie  

z a w in i ła tu e le k t r o w m ia w ą b rz e s k a , l e c z  

G r ó d e k . K ie r o w n ic tw o e le k t ro w n i G ró d e k  

p o w in n o  w z ią ć p o d u w a g ę , ż e p r z e r w y w  

d o s ta rc z a n iu p r ą d u w y rz ą d z a ją w ie lk ie  

s z k o d y k o n s u m e n to m . N a le ż a ło b y  t e m u z a ­

r a d z ić !  ,

N I E  B Ę D Z I E  Ś W I A T Ł A
W  n ie d z ie lę , d n ia 1 4  b m . o d  g o d z . 1 2 - te j  

d o  1 4 - te j n ie  b ę d z ie  p r ą d u  e le k t r y c z n e g o .

OBCASY GUMOWE

BERSONi

' dwniąolme /wzćd 

uy/tyuuiiicin

F A Ł S Z Y W E  P O G Ł O S K I

R o z e s z ły  s ię p o g ło s k i , ż e w  l e s ie  D ę b o -  

w a łą k a z a m o rd o w a n y z o s ta ł l e ś n ic z y . I n n i  

z n ó w  tw ie r d z ii l i , ż e m o r d e r s tw a d o k o n a n o  

w  l e s ie  c z y s to c h le b s k im .

P o g ło s k i , k tó r e o k a z a ły  s ię n a s z c z ę ś c ie  

n ie p r a w d z iw e , p u s z c z o n e z o s ta ły p r z e z p o ­

c z tę „ p a n to f lo w ą " .

K R A T E C Z K I

S k r a d ł . . . s z a f ę z r z e c z a m i . B r o n is ła w  

J a n k o w s k i z W ą b r z e ź n a  c o ś k o m b in o w a ł —  

n ie t rw a ło  d łu g o  —  i c o ś w y k o m b in o w a ł:  

s k r a d ł s z a f ę z r z e c z a m i n a  s z k o d ę p . 7 a r -  

s k e z W ą b r z e ź n a . N ie w ia d o m o ty lk o , c z y  

J a n k o w s k i p o t r z e b o w a ł ty lk o  s z a f y , c z y  t e ż  

r z e c z y , a lb o j e d n o i d r u g ie ? W id o c z n ie  

w s z y s tk o p o t rz e b o w a ł, b o s k r a d ł . Z a t e n  

c ź y S ą d z a a p lik o w a ł J a n k o w s k ie m u 6 m ie ­

s ię c y  w ię z ie n ia .

Z a u d a r e m n ie n ie e g z e k u c ji s k a z a n y  z o ­

s ta ł J a n  P y tk o w s k i z w y b u d o w a n ia n a 1  

m ie s ią c a r e s z tu  z  z a w ie s z e n ie m  n a  2  l a la .

Z a k r a d z ie ż e l e ś n e s k a z a n i z o s ta l i : S ta -  

n i ła w  G a r d z ie le w s k i, J ó z e f M a s ło w s k i i B ro ­

n is ła w  M ic h a e l i s p o  5 m ie s ią c e a r e s z tu . Z a  

to  s a m o  p r z e s tę p s tw o  z o s ta l i u k a ra n i: W a ­

c ła w  W a r le w s k i 3 0 z ł g r z y w n y  w z g l . 6 d n i  

a re s z tu ; S ta n is ła w  Z a rę c k i z P iw n ic i J a n  

R y c k o w s k i z K s ią ż e k  p o  2 0  z ł g r z y w n y —  

r a z ie n ie m o ż n o ś c i z a p ła c e n ia p o  4 d n i a r e ­

s z tu ; J ó z e f  F i lip c z a k ; F r a n c is z e k  C ib a ; L e o n  

I s k ra ; W ła d y s ła w  B ia łe k  i B ro n is ła w  G ro n ­

k o w s k i p o 2 0 z ł g r z y w n y  k a ż d y ; W ła d y ­

s ła w  B ia łe k ( w  d r u g im  w y p a d k u ) ; F r a n c i ­

s z e k  C ib a  i J a n  W ą s z W ą b rz e ź n a  p o  2 5 z ł  

g r z y w n y  k a ż d y .

O  O P Ó R  W Ł A D Z Y .

W  d n iu  2 9 b m . p r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  

w  T o r u n iu  n a  s e s j i w y ja z d o w e j w  W ą b r z e ź n ie  

o d b ę d z ie s ię r o z p ra w a p r z e c iw k o z n a n e m u a -  

w a n tu r n ik o w i O R G A C K I E M U  i to w a r z y s z o m  

o s k a r ż o n y m  o o p ó r s ta w io n y p o lic j i p a ń s tw o ­

w e j .  ( ! ) •

R U C H  P O C Z T O W Y  W E  W R Z E Ś N I U

W  m ie s ią c u  w rz e ś n iu  b r . w  U rz ę d z ie  P o c z ­

to w y m  W ą b r z e ź n o  n a d a n o  1 0 0 6  p r z e k a z ó w  p o ­

c z to w y c h  i t e le g r . n a  o g ó ln ą  k w o tę  6 5  3 7 3 ,4 5  z ł .  

P r z e k a z ó w  c z e k o w y c h  w  o b r o c ie  P . K . O . 2 6 4 9  

n a  o g ó ln ą  k w o tę  4 9 3 ,2 2 2 ,3 8  z ł . D o k o n a n o  w p ła t  

o s z c z ę d n o ś c io w ry c h 2 4 4  n a  k w o tę 4 8 ,2 1 4 ,2 7 z ł .  

N a d a n o  1 9 7 9  l i s tó w p o le c o n y c h , 7 0 2 p a c z e k  

z w y k ły c h , 5 1 p a c z e k w a r to ś c io w y c h , 5 0 l is tó w  

w a r to ś c io w y c h . Z w y k ły c h p r z e s y łe k  l i s to w y c h  

n a d a n o  3 5  2 6 5 ,

N a d e s z ło 1 5 2 2 l i s tó w  p o le c o n y c h ; 8 5 1 p a ­

c z e k , 1 1 3 1 p r z e k a z ó w  p o c z to w y c h  i t e le g r . n a  

o g ó ln ą k w o tę 7 3 6 8 5  z ł . p r z e k a z ó w  w  o b r . c z e ­

k o w y m  i O s z c z ę d . 2 7 1  n a  o g ó ln ą  k w o tę  6 8  3 6 5 ,1 5  

z ło ty c h . N a d e s z ło  2 9 4 3 0 z w y k ły c h p r z e s y łe k  

l is to w y c h . N a d a n y c h t e le g r a m ó w  b y ło 7 9 , n a ­

d e s ła n y c h  7 7 . R o z m ó w  t e le f o n ic z n y c h  m ie js c o ­

w y c h  i m ię d z y m ia s to w y c h  b y ło  2 3 8 9  w y c h o d z ą ­

c y c h  2 0 5 3 , p o łą c z e ń t e le f o n ic z n y c h p o m ię d z y  

a b o n e n ta m i m ie js c o w y m i b y ło  3 4 0 2 0 .

K O M I S J A  

d la r e je s t r a c j i p o ja z d ó w m e c h a n ic z n y c h  

u r z ę d o w a ć b ę d z ie w  T o r u n iu w d n iu 2 0  

p a ź d z ie rn ik a  1 9 3 4 r .

T Y L K O  D O  J U T R A

Z n a n a c h ir o m a n tk a - a s t ro lo g  A d a r e l l i  

p o z o s ta je w  m ie ś c ie n a s z e m  j e s z c z e d z iś i  

ju tr o , t j . d o  s o b o ty  w łą c z n ie .

M E C Z  P I Ł K I N O Ż N E J

W  n a d c h o d z ą c ą  n ie d z ie lę  1 4  b m . o  g o d z .  

1 5 - te j o d b ę d z ie  s ię n a  b o is k u  p w . i w f. m e c z  

p i łk i n o ż n e j p o n j ię d z y  tu t . k lu b e m K . S .  

„ P o g o ń " —  a K lu b e m  S p o r to w y m  „  A s to r  j a "  

T o ru ń .

Z a p o w ie d z ia n y m e c z b ę d z ie b a r d z o  in te r e ­

s u ją c y , g d y ż K S . „ A s to r ja " T o r u ń  j e s t d o b r ą  

d r u ż y n ą  p i łk a r s k ą . M a m y  n a d z ie ję , ż e  p u b l ic z ­

n o ś ć  w ą b rz e s k a  c h ę tn ie  p o ś p ie s z y  n a  m e c z .

I L E  M A M Y  T E L E F O N Ó W ?

W  o b w o d z ie U rz ę d u P o c z to w e g o W ą ­

b r z e ź n o  j e s t 9 4  a b o n e n tó w  t e le f o n ic z n y c h .
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6tSll to  ideaT  

ystości u>  dom u,a  
ystócisdiludnosc  

ulga  
Ic^ikidiaasadi.

So moczenia bielizny najlepiej nadaje si^ 9&nfeo- soda do prania [bielenia.

K INO „SŁO NCE"

D ziś w piątek poraź ostatni film pod  

tytułem „K atarzyna W ielka“ . Zaw iadamia­

m y, że w ostatnim ogłoszeniu gdzie był ty ­

tuł O statnia Carow  a by  la to om yłka.

N astępny program „F. P. 1 nie odpo- 

da“ . M onum entalne arcydzieło film ow e o  

rozm achu techniki jakiego jeszcze nie było. 

Epokowy to film , genjalnych problem ów , 

■najśm ielszy pom nik tw órczości um ysłu  

ludzkiego. Film ten, to realizacja odw iecz­

nych m arzeń ludzkości.FEDCBA

Ruch Towarzystw
- BA CZNO ŚĆ PIŁK ARZE PO GO NI!. 

D ziś w piątek 12 bm . o godz. 8-m ej w ieczorem  

odbędzie się w lokalu drh, prezesa H offm anna 

zebranie sekcji piłki nożnej. Ze w zględu na  

w ażność * spraw : jak om ów ienie m eczu na nie­

dzielę dnia 14-tego na boisku pw . i fw . i inne  

sprawy dotyczące sekcji proszę o punktualne  

przybycie w szystkich graczy.

K IERO W N IK

— BA CZN OŚĆ SO KO LI! Z pow odu nie  

odbycia się w czoraj zebrania Tow., odbę­

dzie się takowe dziś, w piątek dnia 12 paź- 

dziennika o godz. 20 w sali D w oru W ąbrze­

skiego. N a porządku obrad bardzo w ażne  

spraw y. O becność w szystkich druhów i dru-

chen jest konieczne, a osobliw ie całego Za­

rządu. Zarząd.

- BA CZN O ŚĆ PO W STA Ń CY I W O JA ­

CY - PLACÓ W KA W Ą BRZEŹN O. Zebra­

nie m iesięczne odbędzie się w niedzielę, 

dnia 14 bm . o godz. 15-tej u druha Szym ań ­

skiego. Zarząd.

— ZEBRA NIE ZZZ. W niedzielę, dnia  

14 bm . w sali kina „Słońce" o j 

odbędzie się m iesięczne zebranie K oła M iej­

skiego ZZZ. i K oła Robotniczego BBW R.

Ze w zględu na bardzo w ażne obrady, 

uprasza się o przybycie w szystkich człon­

ków . Zarząd.

— ZW IĄZEK O BRON Y K RESÓ W ZA ­

CH O DN ICH. W niedzielę dnia 14 październi­

ka odbędą się zebrania kół w K RÓ L. N OW EJ- 

W SI O G OD Z, 12-tej; K SIĄ ŻKA CH O G OD Z. 

15-tej i D ĘBO W EJŁĄ CE O G O DZ, 17-tej.

N a zebranie przybędą delegaci Zarządu Po­

w iatow ego.

Ze w zględu na w ybór delegatów na Zjazd  

Pow iatow y w W ąbrzeźnie i inne w ażne sprawy  

uprasza się w szystkich członków i sypatyków o 

grem jalne i punkualne przybycie. ZA RZĄ D

W ĘGO RZY N. W niedzielę dnia 14 bm . o 

godz. 16-tej odbędzie się w  Jpkalu p- G rze- 

szewskiego m iesięczne zebranie tut. placówki 

Pow st. i W ojaków O . K . V III. Ze w zględu na  

zapow iedziany przyjazd członków Zarządu  

Pow iatow ego, grem jalnie i punktualne przyby­

cie druhów konieczne. G oście m ile w idziani.

ZA RZĄD

Giełda Bydgoska
z dnia 11 października

Żyto

Pszenica eksportow a biała

godz. 13-tej J^zm ień brow arow y
- -w . . i .-sV i « -J fi rx 11 łxrJęczm ień jednolity  

Jęczm ień przem iałow y  

Jęczm ień zbiorow y  

O wies

M ąka żytnia 65 proc. 

iM ąka pszenna 65 proc 

O tręby żytnie 

O tręby pszenne 

O tręby pszenne grube 

O tręby jęczm ienne  

Rzepak zim ow y bez w orka 

Rzepik zim owy bez w orka 

M ak niebieski 

G orczyca  

Siemię lniane  

G roch W iktorja 

G roch Folgera 

Ziem niaki jadalne  

M akuch lniany  

M akuch rzepakow y  

M akuch słonecznikow y  

Słom a żytnia luzem  

Siano nadnoteckie luzem  

Śrut soja

przeżyw szy lat 60

W  dniu dzisiejszym o godz. 3^2 zm arł po krótkich, lecz 

ciężkich cierpieniach, zaopatrzony Sakram entami św . m ój 

kochany m ąż, nasz drogi ojciec i dziadek ś. p.

Antoni Lamparski
m istrz dekarski

o czem donoszą w sm utku pogrążeni

żona, dzieci i w nuki

1034 r.

17,50— 17,75  

18.00— 18.25  

20,50— 21,25  

18,75— 19,25  

19,00— 19,50  

18,00— 1850  

17,75— 18,00  

23,50— 34,50  

26,50— 27,50  

12,00— 12,50  

11,25— 11,75  

11,50— 12,00  

14,00— 1450  

42,00-43,00  

40,00— 41,00  

44,00— 47,00  

52,00— 55,00  

42,00— 45,09

43,00— 17,09 

30,00— 34,00

3,50—  4  00  

19,00-20,00

15,00— 15,50  

19,50— 20,50

3,50— 4,00  

9,00— 9,500

LOTNICTW O POLSKIE— TO SIŁA W IELKA  

POTĘGĄ BĘDZIE, GDY W STĄPISZ DO  

LIGI OBRONY POW IETRZNEJ PAŃSTW A!

D rukiem i nakładem Zakłady G raficzne 

Bolesław a Szczuki. Redaktor odpow ie­

dzialny Adam Szczuka w W ąbrzeźnie.

N r. K m . 2503/34

O BW IESZCZENIE

O PRZETA RGU PRZY M U SOW Y M  

RU CHO M OŚCI

Dnia 16 października 1934 r. o godz. 11-tej 

przed poi. sprzedawać będę w drodze przetargu  

przym usow ego najwięcej dającem u za gotów kę  

Mgowie pow. Wąbrzeźno

1 lokonwbilę „Cegielski'" nr. 752 rok bud. 

1919; 1 młóckarkę rozmiar 66n24 nr. 129 

marki „Cegielski"'; 1 traktor marki „De- 

ring"* nr. 32181, należących do p. Stefana 

Baszczyńskiego z Warszawy Marszałkowska 

21 m. 5.

oszacow anych na łączną sum ę 8000,—  zł.

w

(-) JAN  GŁóW CZEW SKJ.
21,75— 22,25  K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie.

Sprzedam  
krowę holenderską  
świeżo  ocieloną i cie­

laka
Szosa Nielubska 8

Ucznia
syna uczciwych ro­
dziców przyjmie

W ąbrzeski

Stefan Kiim ek
W ąbrzeźno

00©©
Spokojne, zdrowe 

m ieszkanie 
pokoje z kom . i ku ­

chnią w olne zaraz

Pomorska 16

willa Kordos

3

U czenice

przyjm uje do szycia

Lew andowska  
m istrzyni kraw iecka 

ul. G rudziądzka 15 b.

W ykonuję
w szelkie prace zduńskie  
fachowo po cenach kon ­

kurencyjnych

Franc. Grabowski 

państw ow o dyplom ow a  
ny m istrz zduński 

W ąbrzeźno Rynek 27  

sklep porcelany

Ostrzegam
aby Leonow i W iśniew ­
skiem u nic nie kredyto­
w ał gdyż za niego nie 

odpowiadani

M ichał W iśniewski 

Podpluskow ęsy

Truciznę
zasiałem na m ojem  

polu Jan Aspbal, 

Bielsk
p. Kowalewo

W ąbrzeźno, M . Pierackiego  nr. 14. dnia 13 października 34 r.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 15 bm . o godzinie 10 przed  
południem z dom u żałoby  ,

O sobnych zaw iadom ień nie w ysyła się.

M ieszkanie
4 pokojow e z kuchnią  

do wydzierżawienia

Tobolski
M arsz. Piłsudskiego 20

: M ieszkanie
słoneczne 3 pokojow e z 
balkonem i kuchnią do  
w ynajęcia od 1-go listo ­

pada

ul. Grudziądzka 20

D obrze utrzym any  

rower 
tanio na sprzedaż  

ul. M atejki 7 1. piętro  

Czytajcie

G łos

W ąbrzeski

D ziś poraź ostatni 8.15 arcydzieło film ów e pt,

Katarzyna Wielka
K IN O  

dźw iękow e 

SŁO Ń CE

z asami ekranu Elżbieta Bergner i Douglas Fairbanks  

W  sobotę o godz. 8 15 i niedzielę o godz. 5 i 8,15 znów  
bom ba ekranu. Stalowy cud na bezkresnych oceanach.

F. P. 1, nie odpow iada

■n ..,. Syn D t u n a 1 i
I

U w aga
O d soboty now y zespół konceituje salonow o jazzband pt.

WARSZAWIANKA
pod  dyrekcją p K arola Benszteina. W stęp  tylko dla stałych gości

■3
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w iadom o w szędzie przecie

N A D ESZŁY :

delikatesowe

poleca na obecny sezon

niop

krzewy owocowe i ozdobne, drzewa alejowe

ul. Mickiewicza t

w Toruniu

o gw arancyjnie najw yższej jakości 

po cenach fabrycznych poleca

0,05

0,10

Serki śm iet. szt. . . . 

Sardynki pusz. m . . . 

Sardynki pusz d. . . . 

W ęgorze w ędzone ft. .

Chiromantka
astrolog Adarelli 

znana w Polsce i zagr, 
sław na  w różbiarka. Przy­
jęcie dyskretne codzien ­
nie od godziny 9 rano  

do 9 w ieczorem  

ty lko do soboty 13 bm .

Mestwina 1 parter
dom  p.D ylew icza

Zakład zegarmistrzowsko - złotniczy 

Wąbrzeźno 
ul. Marsz. J. Piłssudskiego 4

św ieże ogórki kiszone szt. 0,05 i 0,10  

kapusta kiszona zeszłor. ft. , 

kapusta kisz. w b. r. ....

stale w wielkim wyborze po 

dotąd niebywałych 

~ ■  cenach.

Reperacje wykonuje się 

gwarancją.

Cegła 
dachówka 
1-szej klasy na sprzeda*  

Cegielnia Gryf 
(daw niej—  Sand-D ahm er)

0,20

, 0,80

1,40

5,20

fachowo i pod 

P o I e ca

B i ały
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inne towary kolonjaino -Oraz wszelkie

poleca najkorzystniej

Jeśli
Sw e

To
N iew ątpliw ie Panie w iecie

D la nabrania w ięc pew ności 
C ennik ten do w iadom ości

tanio Pani G ospodyni 
zakupy gdzież poczyni

N afta litr  

O liw a do podłóg . 

Sm ar do w ozów  ft.

C ebula ft  

O lej jadalny litr. . 

Tłuszcz jadał, ft. , 

R yż ft.  

K aw a palona 54 fk  

K akao 54 ft. . . . 
M ąka kartoflana ft.

0,47

..... 0,60

0,25

0,08

1,50

. . . . . 0,52

0,18

. . 0,55 i 0,49  

0,45  
0,25

M akaron ft. . .

M arm olada ft.

Syrop ft  

B ytlingi szt. . . 

Śledzie w ędź. szt. 

Śledzie ^aw ij. szt. 

Śledzie m aryn. szt.

Szproty w  oliw ie pusz. . . 0,45 i 0,90

Ser ty lż. 54 ft  - 0,25

Ser ty lż. 54 ft  0,50

(X ’

IA'j

Że najtaniej u H offm ann'a 
G dzie obsługa też dobrana

Przyjąć proszę z zapew nieniem  
H offm ann taniości dążeniem .

0,50  

0,55  

0,55  

0,25  

0,12

0,10  
0,10

JAN HOFFMANN|]
■■■b  Wąbrzeźno — Płużnica — Lisewo ■■■■ 

hurtowy i detaliczny handel towarów kolonialnych
telefon Wąbrzeźno 11

Na sezon jesienny zimowy
polecam  w  w ielkim  w yborze po cenach przystępnych 

wszelkie gatunki wełny znanej marki „TRÓJKĄT W 
KOLE“, gdzie przy zakupie takow ej można się nauczyć, 
bezpłatnie robienia swetrów i różnych robót na 

miejscu i to od dnia 7 października do 15 listopada br, 

śh- - D alej polecam '
różne dżempry i swetry damskie najnowsze fasony, 
bieliznę, pończochy jedwabne i wełniane, dziecięce 
ubranka, pulowerkl i sukienki, koszule wierzchnie, 

krawaty, skarpetki, rękawiczki itd.

po cenach najniższych

W iktor B arylski
Skład galanterji tow . krótkich

ul. M arsz. Piłsudskiego 7.

ZUKŁADT DmiHIClE
H. BORRMANN, Ko walewo-Pom

cebule kwiatowe 

i drzewka owocowe

w najlepszym gatunku  

na żądanie wysyłamy cenniki

niskich

WWW/

Obrączki ślubne, zegary, ze­

garki, biżuterją złotą, srebr­

ną i doubl, nakrycia stoło­

we srebrne i alpakowe, oraz 

----- kryształy.---------

Artykuły optyczne

10 X 100.000 Zł
15 X 50.000 Zł
Główna wygrana

1,000.000 Zł
i kolosalna ilość innych wygranych 

padnie w biężącej loterji. 

Kup więc i Ty los w znanej ze 
szczęścia Kolekturze 

Jlosii Wiilint!kieiou 
Wąbrzeźno—Pomorze

Telefon 80.

O pony, D ętki sam ochodo ­

w e i row erow e, A kum u- 

IH M i& laŁory sam ochodow e w e  

w szelkich rozm iarach

Fa F. Balcerski W ąbrzeźno

handel żelaza tel. 27

K onfiturow y  
niezastąpiony przy  w yro­
bie konfitur. — Zabez­
piecza przed scukrow a- 
niem . N adaje jagodom  

ow ocom piękny w yg­
ląd i połysk. Sprzedaż  
w opakow aniu detalicz- 
nem  po 85 gr. za 1 kg. 

W. Markuszewski
W ąbrzeźno R ynek 25

po zniżonych cenach 
poleca

Szkółka 

BmnisławaNowatkifigo 
Okoniu, poczta M ełno. 

Cenniki wysyłam na żądanie 

bezpłatnie


